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Łwów, niedziela, 24 sierpnia 1924, 


mną 


Paskarskie osrgje. 


HYDRA DROŻYZNY ZNÓW GŁO WE PODNIOSŁA. — 


NIE CHCĄ 


ZAPOMNIEĆ O CZASACH INFLACJI, LECZ TRZEBA ICH DO TE. 

GO ZMUSIĆ, — PASKARZE UNIEMOŻLIWIAJĄ SANACJĘ GO- 

SPODARSTWA. — WROGOWIE PAŃSTWA I SPOŁECZEŃSTWA, 
Z KTÓRYMI PODJĄĆ TRZEBA WALKĘ OSTATECZNĄ, 


Lwów, 22. sierpnia, 

(C) We wszystkich rozważa- 
niach na temat obecnego przesile- 
nią gospodarczego w Polsce po- 
wiarza się stale i niezmiennie je- 
den i ten sam refren: trzeba zdu- 
sié hydrę durożyzay! Czy bowiem 
mówimy o stagnacji w przemyśle 
i zastoju w handlu, czy szukamy 
przyczyn braku gotówki i droży- 
zńy kredytu, czy zastanawiamy 


się nad Źródłami niezadowolenia 
warstw pracujących i wymikacą- 
cych na iem tle zatargów, czy 


wreszcie dptykamy iakięgokolwięk 
punktu dzisiejszej mizerii ekonomi- 
cznej w Polsce wszędzie na 
dnie tkwi iedno wspólne Zło: dro- 
Żyzna! I to zło rozrasta się coraz 
bardzi, fak polip oplotło kwym$? 


— 


mackami nasz organizm gospodar- 
czy i wysysa z niego soki żywotne. 

Zdawało się Że stabilizacja wa- 
luty, zamykająca szczęśliwie fatal- 


ny okres inflacjj w naszem życiu 
gospodarczem, położy nareszcie 
kres panowaniu drożyzny, lichwy, 
paskargtwa. I Początkowo zapowia- 


dało się wszystko jak najlepiej. 
Lecz po pewnym czasie zaczęło 
znów coś się psuć w „państwie 


dunskiem” naszego życia gospodar- 
czego. Zrazu nieznacznie, potem 
coraz wyraźniej i raptowniej ceny 
— specjalnie artykułów Spbożyw- 
czych zaczęły podskakiwać, 
a w ostatnich czasach obseqwuie- 
my już zupełnie bezwstydną haus- 
sę paskarstwa, Niewiele brakuje, 
a dojdziemy do tego, że za to, co 
kosztowało przedtem miljon ma- 
tek, płacić będziemy złotego! Ceny 
niektórych artykułów dochodzą 
już nawet do tei wysokości, 
Drożyzna Święci znów prawdzi- 
wę orgie, i to drożyzna, jaka tylko 


może być, najdotkliwsza, bo odbi- 
jająca się na skórze maibiedniej- 
szych — drożyzna Środków spo- 


żywczych. Dzieja się w tel dziedzi- 
mie znów rzeczy, przypominające 
Najgorsze czasy powojennego pa- 


skarstwa. Wyzysk publiczności u. 
Prawiany jest fa szeroka skalę, a 
uprawia go, kto tylko ma możność 


ku temu, kto ma wogóle coś do 
sprzedania z artykułów  spożyw- 


czych. Pierwsza lepsza przekupica, 
maiąca na zbyciu trochę Gwocuw, 


tada za swój tcwar cen wprost 
korendalnych, cen kilkakrotnie 


wyższych, niż przed wojną. 

Cóż dopiero mówić o potenta- 
tach mięsnych, mącznych i t p;! 
Ci żyią ciągle wspomnieniami o- 
kresu inilacyjnego i dyktują publi- 
czności kupujące, ceny, mające im 
wyrównać zarobki z tamtych cza- 
sćw. „Wszystko się zmieniło 
ygowiadają zupelnie spokojnie 
więc i my nie możemy dziś zado- 
wallać się zyskami przedwoiennyą 
mi“. Gdy więc przed woiną kalku- 
iccwano z zyskiem najwyżej 5-pro- 
centowym, dziś żeby „zadowciić ” 
maszyich paskarzy, potrzeba im 
zysku  kiłkanaście razy wyższego. 
Apetyty ich zaś rosną nieustannie 
— i w Polsce jest dziś trzy, nawet 
cztery razy drożęj, n} za granicą! 
„Percat mundus“, byle tylko, broń 
„Boże! nasi paskarze i lichwiarze 
nie ponieśli szkody w zaroklkach! 

Na te zakusy _ Michwiarskie 
zwrócono uwagę w Sejmie, a mł- 
mister spraw wewn. todpowfada- 
jąc na odnośną interpelację, stwier- 
dził, że „w obecnym okresie stabi- 
lizacjj cen zaznaczają stę one tem 
jaskruwiei, wobec czego koniecdzł 
na ckazuje sie potrzeba ścisłego 
stesowania ustawy o zwalozaniu 
lichwy”. Lecz, iak doświadczenie 
uczy, na tej drodze niewiele diie 
sie osiągnać, Paskarze  mnie:ą 
zawsze wyjść jakoś obronnie z naji- 
twdnielszci nanczór kolicii ustławo- 
wej -- zawsze timieją znaleść ar- 
„swneniv na swoją obrone. A że 
tamter lub ów zapłaci grzywnę — 


bagatela! odbije sobie tę stratę 
(przy dada! okazi z  mawiązką. 


Z grzywien wiec nie robią sobie 
nic zgoła, a pokazali takżę, że i z 


ptum 
ydg 


władzy nic sobie nie Tobią, że po- 
trafią na iej wykonawcę porwać się 
z toporem lub nożetn rzeźnickim, 

Wogóle, brak nie już poczucia 
Ccbywatelskiego, ale : wprost nai 
prymitywniejszei etyki, którą za- 
trania krzywdy i wyzysku, iest 
wśród tych warstw zatrważajądy. 
Chciwość, chęć zysku i łatwego 
wzbogacenia się na krzywdzie in- 
nych zapanowała w tych war- 
stwach wszechwładnie. Drzej skó- 
rę, póki można i z kogo można — 
stało się iakby dewizą życiową 
dia tych ludzi, Więc drą skórę i 
łucia publicznosć w bczprzykladny 
Sposób, 

I iak w takich warunkach mo- 
Żna nawet myśleć o sanacji nasze- 
so Życia gospodarczego? Wszyst- 
kie argumenty stwierdzają zgodnie, 
że © samacii w tym wzztędzie, 
o pokonaniu przeslenia gospodar- 
czego tak diugo mowy być nie mo- 
Że, dopóki nie nastapi ogólny sba- 
dek cen, jako nieodzowny waru- 
nek ebniżeaia kosztów naszej pro- 


cukcii w celu przywrócenia iej 
zdolności Kkonktrencyinei zZz pro- 


dGukcja zagraniczna. A iakże to mo- 
Fę nastapić, jeżeli to. co iest pod- 
Stawą życia — środki spożywcze 


Cena pejedynczego <gzam„laF za: 


Na dworcach koleiowych 18 oroszy 


15 groszy 


ÓW = 


ny z Gdańska. 


— jest przedmiotem  haniebnego 
wyzysku lichwiarskiego! Jak może 
rckotnik. tanie; pracować, jeżał 
musi wszystko, co zarabia, odkla- 
wać na zakupno nainiezbędnie!- 
szych środków do życia! 

Drożyzna, z tego rozpatrywana 
stanowiska, jest złem, które musi 
być wytępione radykalnie, ieże!) 
Sanacja naszego życia gospodar- 
czego ma dojść do upragnionego 
rezultatu. Tych, którzy ją wytwa* 
rzają i podtrzymują, należy trakto- 


wać lako wrogów Państwa, bo 
naprawde pracnią na jego zzubę. 
I najsurowsze nawet przeciwko 


nim zarządzenia będą zupełnie u- 
zasadnione, będą tylko samoobrona 
Państwa i iego obywateli przed 
Gziałaniem wyraźnie na szkodę 
pierwszego i drugich. Eo ta orgia ` 
paskarstwa, pod której ciężarem 
tginamy się dziś wszyscy, zarów- 
no w mieście, jak na wsi, nie ma 
innych brzyczyn, jak tylko chei- 
wość i żadzę wzbogacenia się jed- 
nostek kosztem ogółu, Jeżeli zaś 
te jednostki nie chcą rozumieć 
swaich obowiązków wobec Pañ- 
stwa i społeczeństwa, to trzeba ie 
do tego zmusić! 


Gdyby to stała się w Nałopolsze! 


PRASA CZESKA UDZIELIŁABY NAM 


NIEWĄTPLIWIE NIEPRO- 


„SZONEJ LEKCJI TOLERANCJI. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 22. sierpnia. (Z2) Z 
Pragi donoszą:  Czechosłowackie 
władze bezpieczeństwa rozwiązały 
związek studentów ukraińskich przy 
akademii roiniczei w Pqągebradach. 
Przyczyną rozwiązania są powody 


polityczne, Wśród członków związ- 
ku byłe kilkudziesięciu komunistów. 
Policia dadkonała rewizji w mesz- 
kaniach przywódców, związku 
skonfiskowała papiery kompromi- 
tuiące, 


KANCLERZ SEIPEL MA ZOSTAĆ | 


KARDYNAŁEM? 


Warszawa, 22. sierpnia. (2) Z 
Wiednia donoszą: W kołach poli- 
vcenych obiega pogłoska. że kaj- 
clurz Seipel ma zostać kardynałem. 
Gdyby wiadomość ta została urze- 
qzywistniona, kanclerz Scipel jako 
sardytał nie mógłby kontynuować 
swojęj kariery politycznci. 


MIN. SKRZYŃSKI ZATRZYMA 
SIĘ W WIEDNIU. 


Wiedeń, 22. sierpnia. (Tel, G. 
P) „N. Fr. Presse” donosi, że mi- 
nister spraw zagr. Skrzyński, któ- 
ry udaje się w najbliższych dmiach, 
jake przewodniczący delegacji do 
Genewy. zatrzyma się we Wiedniu 
celem złożenia wizyty ministrowi 
Sspiaw zagr. Grucubergerowi 
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AKE kordik stanowi pozy 


„GAZETA PORANNA" 


J 


pi 
M 
4 


z dnia 24, sierpnia 1924. 


p 


KLZIWOŚO poii 


Tak oświatczył Herriot w lzbie deputowanych. 


Paryż, 22, sierpnia. (Tel. G. P.) 
‘Agencja Havasa podaje w uzupeł- 
mieniu następujące szczegóły © 
wczotajszem oświadczeniu Herrio- 
ta w Izbie deputowanych. Przed- 
stawiające korzyści wynikające dla 
Francji z nowego układu w sprawie 
świądczeń, premier podkreślił zo- 
biowiązanie rządu Rzeszy do nie- 
czynienia miczego. coby mogło do- 
stawom przeszkodzić. Po iodczyła- 
niu w całości tękstu uchwał w spra- 
vie przelewu spłat i komisji prze- 
lewów 'premjer zaznaczył, że osią- 
gnięto maximum tego, co w tym 
kierunku można było zrobić, Trze- 
ba było do mininum z jednej stro- 
nv ograniczyć możliwość uchybień 
niemieckich, a z drugiej, strony sbo- 
solwamie sankcji ze strony państw 
sojuszniczych zastąpić zasadą regu- 
lowania wszystkich spornych spraw 
w drodze prawnej i pakojowej. — 
Szczególną uwagę przywiązuje pre- 
mier Herriot do pozyskania współ- 
działania ze strony Ameryki. Fran- 
cia nie pragnie niczego, jak tylko 
zupełnego wykonania planu Dave- 
sa, planu dobrej woli i dobrej wiary 
Izrodzonego z inicjatywy republiki a” 
merykańskiej. Co się tyczy sprawy 
ewakuacji wosskowej Zagłąbia Rulir 
premier zaznaczył, że gdyby był 
odmówii dyskusji nad tą sprawą, to 
lormainie słuszność byłaby po jego 
stronie, ale wprowadzenie planu 
Davesa okazałoby się było nie- 
możliwe albowiem pod adresem 
Francji uczyniono uwagę, że nie 
mcżya lączyć gwarancji ogólnych z 
gwarangjami specialnemi, Francu- 
ska rada ministrów z całkowitą 
niezależnością swej opinii postano- 
wila ograniczyć czas trwania oku- 
pacii do jednego roku. Rząd musiał 
uczynić wybór pomiędzy  wispólną 
akcią sojuszników a samodzielną 
akcją Francji. Obecnie niech parla- 


rent dokona wyboru. 


„stwa 


definitywnego uregulowania 
„sunków europejskich, 


Sprawa bezpieczeństwa Francji 
będzie przedmictem narad zupeld 
nle odrębnej konferenc. Układ 
iondyński w niczem nie przyniósł 
a:szczetblam gwarancji bezpięczeń- 
przewidzianej traktatem 
wersalskim, a przyniósł natomiast 
realne korzyści zwłaszcza Alzacji 
i Lotaryngii. Bezwatpienia układ 
łondyński nie zapewnia jeszcze 
Std 
ale byłoby 
wielkim błędem odrzucić osiągnię- 


te utłady, przedkładając nad nie 


izołacię Francii i jej odrębną ak- 
cię. Akt londyński stanowi pocza- 
tek prawdziwego pokoju. (Na ta- 


wach socjalistów i socjalistów" ra- 


i 


dykalnych owacyjne okłaski). W 
związku ze sprawą bezpieczeń- 
stwa Francji omawiana sprawę 
terminu ewakuacji strefy kolońskiej. 
Otóż co do zastosowania artykułu 
429 traktatu wersalskiego postano- 
wiono zasięgnąć opinii rzeczoznaw- 
ców prawnych. a opinja ta ustala 
shiszność praw Francji. Sprawa e- 
wakuacji strefy kolońskiej nie może 
być brana w rachubę, zanim Niemcy 
rie uczynią zadość zobowiązaniom 
traktatowym i zobowiązaniom o roz- 
brojeniu. 

W sprawie długów międzysoiu- 
szficzych oświadczył premier, że 
byłoby ta wielką o pomstę wołają- 


AZAZEL. DŻ PE ZŻZZŻZINZE TZN TŻ OZZL ZZOZ CC ZZOZ ZEE ZZL AL ŻA OOZZDZ  DDZŻZOCO ZZA IL DOZ 


cą niesprawiedliwością, gdyby pod- 
czas, gdy Francja ugina się pod cis- 
Żarami finansowymi, czyniono tylko 
wysiłki dla wiżenia doli Niemiec. — 
Spiawa ta badze przediniotem spe" 
cjolnej konferencii, do której Francia 
musi się bezzwłocznie przygotować. 
Premier zaznacza, że Mac Donald 
wyrażanie potwierdził warunki dekla- 
racjt paryskiej, oświadczając, że 
problem długów na konferencji o- 


| mawiany będzie w sposób istotnie 
sprawiedłiwy i wzięte bedą pod u- 
wagę wszystkie czynniki z proble- 
mem tym związąńne. W Genewie 
premier bronić będzie projektu fran- 
cuskiego w sprawie powszechnego 
układu o wzaiemuem niesieniu po- 
mocy przez wszystkie państwa, be- 
dacymi członkami Ligi w razie e- 
wentualnych ataków, 


dukea Boriota w parlamencie francuskim. 


Paryż, 22 sierpnia. (Tel. G. P.) Izba deputowanych na życzenie 
rządu postanowiła 320 grosami przecłw 209 przystąpić do dyskusji 


nad układem londyńskim. 


Aresztowania worod komunistów w Bulgari 


CHCIELI WYWOŁAĆ PRZEWRÓT. 


Wiedeń, 22. sierpnia. (Tel. G. P.). 
„N. Fr, Presse“ donosi z Sofji, że 
prezydent ministrów Cankow i :ni- 
a:ister spraw wewn. Russew oświad- 


czyłi dziennikarzom, że po wykryciu | 


wielkiej ilości broni i amunicji na 
wybrzeżu Morza Czarnego przed- 
sięwzięto wiele aresztowań wśród 


| komunistów i pozostających z nimł 
| w spółce członków partii chłopskiej 

dawniejszych zwolzaników Stambu- 
;, lijskiego, którzy przy pomocy bol- 
szewików chcieli wywołać prze» 
wrót. Rząd bułęarski zapowiedział, 
że stłumi w zarodku każdą próbę 
wywołania przewrotu, 


krwawe wali w Migzistanie trwaja welat 


Londyn, 22. sierpaia. (Tel. G. P.). 
Otrzymane w ostatnich czasach in- 
formacje z Aivanistanu nie mają u- 
Spakajającego charaktera Wedle 
tych informacji, na południe od Ka- 
byłu toczą się walki. Jedaa grupa 
powstańców, którą, wedle informa- 
cji. dowodzi prstendent do tronu, o- 
panowała niektóre drogi na połud- 
tie od Kabylu, iednakże przełęcz 
Kehiber, stanowiąca główną arterię 
komunikacyjną, jest wolna. W tych 
dniach przybył do Kabyłu Emir Af- 


Przeciw układowi 


| ganistanu celem opanowania Sytu- 

| acji, Wedle wiadomości podanych w 

| związku z tymi wypadkami przez 
prasę rosyjską, agenci angielscy 
brali bezpośredni udział w wznieca- 
niu zamieszek. W kołach angielskich 
oświadczają, że podejrzenie to jest 
bezpodstawne i nie zasługuje na za- 
przeczenie ani ze strony rządu am- 
gielskiczo, ani indyjskiego, które 
pczostają w poprawnych stosunkach 
z emirem. 


angieisko-rosyjsk. 


WYPOWIADA SIĘ LONDYŃSKA IZBA HANDLOWA, 


Londyn. 22. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Londyńska Izba handlowa powzię- 
ła na wczorajszem |postedzeniu je- 
dnotnyślną 


reżolucję  protestującą | 


| przeciw układowi  angielsko-rosyj- 
skiemu a przedewszystkiem prze- 
ciw podjęciu przez rząd angielski 
starań w sprawie pożyczki rosyifsk. 


Ataman Machno wydalony z Gdańska. 


Gdańsk, 22. sienpnia. (Tel. G. P.) 
Władze policyjne w. m. Gdańska 
aresztowały atamana Machnę, prze- 


bywającego w Glettgau na obszarze | 


© 


STAN OBLĘŻENIA W ALBANJI. 

Białogród, 22. sierpnia. (Tel. G. 
P.) Tel. Comp. Pisma donoszą z 
Tirany, że rząd ałbański ogłosił w 
całej Albanji stan obiężenia. 


KINO LEW 


Doskonała koncertową ilu 


Dz ó w sobo ę i w dni następna 
wielki dramat w 6 aktach p, t.s 


Asiążę i maszynistka 


| w. m. Gdańska í postanowiły wyda- 
' Jić go z granic obszaru w, m. Gdań. 
ska jako łepożądanego obcokra- 
łowca. 


NOWE BANKNOTY GDAŃSKIE, 
Gdafisk, 22, sierpnia. (Tel. G. P.) 
Bank Gdański puścił w obieg nowe 
| banknoty 500 i 1000 guldenowe. 
—— Nm 


KINO LEW 


(3 urocze kobiety walczą 
o serce piękn:go księcia). 
stracia muzvczna 7 12 osób 
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Z WZW O W EEE RC OZON NA, 


W JAKI SPOSÓR JUGOSŁAWJA 
PRAGNIE ZWALCZAĆ PRZEKUP. 
STWO WŚRÓD URZĘDNIKÓW. 
Białogród. 22, sierpnia. (Tel. G 
P.) Rada min. obradowała nad spra- 
wą projektu ustawy © zwalczaniu 
przekupstwa, Wszyscy urzędnicy 
według tego projektu, nie wyłącza- 
iac ministrów. mają  wyrachować 
się przed komisją śledczą co do po- 
chodzenia swego majątku. 


a , I T 
Prezes Wincenty Wils 
w Zółlwi, 

Otrzymujemy mstępuj ce pismo: 

Wobec wydrukowar a w „Ga. 
zecie Porannej”, w Nrze 7158, 
z 18, sierpnia 1924 na str 2. ar. 
p. t. „Prezes Winceny Witos w 
Żółkwi*, upraszam na pedstawie 
§ 19. ust. pras. © umieszc enie, 
pod tym samym t tułem, na tem 
samem miejscu i temi samemi 
czcionkami, w nejbliższym num. 
„Gazety Poranne,“ następu ącego 
sprostowauia: 

„Nisprawdą ie t, jakobym dnia 
15. sierpnia br. zjawił się na rynku 
w Żółkwi, „eby zamąci w jakiś spo- 
sób uroczysty nastrój dnia“, natomi: s: 
prawdą jest, iż zjawiłem się tamże, 
aby wziąć udział w mającym się 
odbyć wiecu publicznym, ja o 
członek Rady Naczelnej i delegat 
Okr. Zarz. Związku Chiopskiego. 

Nieprawdą jest, bym wraz z to- 
warzyszami mymi  „w;czekiwał 
Sukursu od zamówionych w pos 
bliskiej hucie szklanej w Gl ńsku 
300 robotników“, natomiast prawdą 
jest, że liczyłem tylko na poparcie 
ze strony tych, mających być na 
wie:u obecrymi, chłopów, któy h 
przekonam  słusznością naszych 
argunentów o wyższości naszyc! 
celów po'ity:znych. zę 

Ni:prawdą jest, jakoby w czas€ 
mego przemów enia „tłum zorjen. 
t'wawszy się z kim ma do czynie- 
nia, rzucł się ku trybunie i mnie 
wra: z braem moim ściągnął 
z mownicy*, na:omiast prawd 
jest, że w trakcie mego pizemó- 
w enia, trwającego około 15 minut, 
została trybuna wraz ze mną oba- 
lona, przez zorganiz: waną i uzbro- 
joną grup;, pozestającą pod prze- 
wództwem sekret, gener. P. S. L. 
Piast p. Henryka D.endzla oraz 
p. Blaikego. 

Nieprawdą jest, jakobyśmy, ja 
oraz brat mój „sięgnęli do kiesze 'i 
po rewo.wery*, natomiast prawdą 
jet, że pojechaliśmy do Żółkwi 
zurełnie nienzbrojeni. 

Nieprawdą jest, jakoby „wóbec 
tego tlum nas ro:broił i dotkliwie 
pobił*, oraz jak byśmy „uciekali 
się pod opiekę poiicj.*, natomiast 
prawdą jest, iż z równo ja, ją: 
i brat mój oraz adwokat Stupnick , 
który nam towarzyszył, nie ponie- 
śliśmy żadnego szwanku i opuści- 
liśmy zebranie po  zorjen owaniu 
się, iż na wiecu nie ma już lud- 
ności wiejskie‘, do której miałem 
przemawiać, lecz luduość żydowska, 
która była tylko biernym świadkiem 
całe.o incydentu. — Z wysokiem 
póważańiem: Tadeusz Heller, re- 
daktor naczelny „Sp awy Ludowej“ 
(Organu Związku Chłopskiego). 


* 

W myśl austrjackiej u.tawy 
prasowej, która obowiązuje w Ma- 
łopolsce, nie wol:o Sprostowania 

aopatrywać komentarzem. Dłatego 

tylko wstrzymujemy się narazie od 

wśżeikich uwag, jakie nastręcza 

tieśś powyżs ego sprostowania. 
—— 
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AZZARO ZZ 


„GAŻETA PORANNA” 


z dnia 24, sięrpilia 1944, 


Dlaczego Sowiety urządziły najazd na Stotpce?! | 


Tłumaczy nam to cynicznie urzędowa „Rosta“ 


Łgarstwa sowieckie osiągnęty rekord światowy. — Uo rząd polski miał rzekomo stwierdzić 
w Senacie. — 30 ty ięcy franków „łapówki“ dla patria” chy w Konstantynopolu. 


bronie „cizmiężznych” włościan białoruskich. 


pogranicze sow., 22. sierpnia. 

Jakie bezczelne kłamstwa i insy- 
ruacje szerzy ciągle i systematycz- 
nie prasa sowiecka o Polsce, w ia- 
kim duchu oświetla ta prasa zdarze- 
ia z życia politycznego. szczególnie 
zaś o ile dotyczą one naszych Kre- 
sów wschodnich, Świadczą informa- 
cie z ostatniej doby ogłoszone w ro- 


syjskich pismach jako komumikaty 
urzędowej agencji telegraficznej 
„Rosta: 

Oto. np. komunikat „Rosty“ z 


Warszuwy podaje dosłownie, co na- 
stępuje: „Na posiedzaniu Senatu pol- 
skiego stwierdzono (?.), że rząd 
polski dał 30.003) franków łapówki 
patrjarsze prawosławnemu w Kon- 
stantynopolu (!) za uznanie przez 
riego „autoksfalji kościoła prawo- 
sławnego w Polsce" 

W innym kosnunikacie „Rosta“ 
informując o „oszałamiającem wra- 
zcniuw, lakie wywołał w całej Pol- 
sce „partyżancki* napad na Stołpce, 
„Rosta“ insynuuje następujące rze- 
kome przyczyny napadu, które mają 
odwrócić uwagę od stwierdzonego 
faktu, Że czynniki sowieckie aranżo- 
wały ten najazd bandycki na Rzpltę. 
Pisze mianowicie „Rosta“: 

„Należy stwierdzić, że powiat 
Stołpecki wiele cierpiał od wysłanej 
tam polskiej ekspedycji karaej. (?2), 
która w sposób nieludzki katowała 
chłopów, dopuszczała się bezkarnie 
grabieży itd. Białoruska frakcja sej- 
mowa niejednokrotnie zgłaszała w 
Seimie protest z powodu tych okru- 
cieństw (kiedy ?, Red. „G. P.'), jed- 
nak wysiłki posłów biatoruskicu nie 
doprowadziły do żadnych rezulta- 


tów, A więc — musiał wtedy stanąć 


10 
JAKÓB HENNERY, 


ZAKŁAD O ŻYCIE. 


Powieść kryminalna z franc, 


{Cilag dalszy.) 


— Mói kochanku! — mówił zwró- 
cony do Basselina, którego dziś 
«lepiero poznał, podnosząc do wyso- 
kości oczu kieliszek, napełniony ru- 
bizowym  płyncmi, to winko 
warte grzechu, niema co i gadać!... 
ÀA żuż na moiem zdaniu możesz Spo- 
kożnie polegać: znam się chyba na 
tem. bo przez pewien czas stałem 
za bufetem w pewnym barze... Po- 
„ dłe zajęcie, niema co gadać, -— ale 
czlowiek musi przecież jakoś żyć, — 
a jedyny syn mego nieboszczyka 
papy urodził Się niestety takim sa- 
mym biędakiem, iakim umarł iego 
życiodawca.. Przytem -- w owym 
czasie miałem pewną przyiaciółkę, 
tancerkę z Moulin-Ronge, — ślicz- 
na dziewczyna, ale rozrzwtna jak sto 
diabłów! A żę z malarstwem jakoś 
nie szło... 

— Z maiarstwem? -— spytał za- 
ciekawiony reporter, 
- A tak, kochasiu. 


ariysią-malarczem, — 


Bylam ci ja 
miatem swój 


w obrone „usrdowanego 1 katowa- | mich sukcesach komunizmu, o okru- 


rego włościaństwa: w. Stolpcach... 
oddział „partyzancki“ z Mińska. 
Zbytecznem bytoby dodaważ, że 
w pismach sowiockicu ukazują się 
codziennie alarmujące wiadoimości z 
Polski o „zasiraszającem szerzeniu 
się ruchu powstańczego“, o olbrzy- 


Chcesz, aby Lwów miał: połączenie 
kolejowe z Łuckiem ? 


"ZATEM SUBSKRYBUJ 10% POŻYCZKĘ KOLEJOWĄ. 


Lwów, 22, sierpnia. 
Otrzymujemy nast. odezwę: 
Wśród mnóstwa aktualnych po- 
trzeb Ziem (Wischodnich Rzeczypo- 


spolitej Polskiej domagających się 
jak  najrychlejszego  zaspokaienia 


w celu odbudowy życia gospodar- 
czego i kulturalnego na Kresach, a 
zarazem przystosowania do nowych 
warunków, iest sprawa odbudowy 
linii koleiawej Lwów—Łuck, Odbu- 
dowa jej leży zarówno w interesie 
Państwa, jak i bliżej ziażnteresowa- 
nych mieszkańców Wschodniej Ma. 
lopolski i Wołynia, a w szczególno- 
ści LLwowa i Łucka. Jak najrychlc- 
szego zatem zrealizowania projektu 
odbudowy linii Lwów—Luck, któ- 
ra skróci podróż 0 7 godzin, zaś 
koszta taryfowe zmniejszy prawie 
pięciokrotnie, domagają się nietylko 
bardzo ważne względy natury go- 
spodarczei, stanowiące podstawo- 


wy warunek rozwoju ekonomiczne- 
go tych ziem | i ich taa 2 


lecz 


— e" jam vio: 
częcwony i żółty.. Ja to 


iż» "um 
zielony. 
stworzyłem malarstwo modęrnisty- 
czne: Powiadam ci, -— coś nadzwy- 


czujgęgo! Ae oczywiście „iiiistry” 
rie pczyali się na tem.. tak Sam, 
iak im. moje muzyce... í 


— 00, i Ja muzycę? 

— A czemużby nie, kochasiu? 
Na muzycę, zupcinie oryginal- 
nej i swoistej; trzy tony tylko: ha, 
a, i de. Pewiadam ci, — można by- 
ło wydobywać nadzwyczajne 
wprost efekta! I trzy instrumenta, 
trzy, liczba ulubiona przez bogów! 
Okarina. traba i cymbały! Bo ia 
stworzyłem  modernistyczną mu- 
zykę! Potem wziałem sie do kom- 
ponowania pieśni dla tych „bud“ 
na Montmartre, — pieśni niemych, 
bez muzyki, bez słów, bez giestów. 
Coś wspaniałego. powiadam ci, ko- 
chasiu! W orkiestrze trzy tylko in- 
strumeńnta: grzechotka, trąbka au- 
tomobiiowa i  świstawka. Przez 
pierwsze trzy ćni — uważasz, zno- 
wi  tróiką, ta fatalna liczba! 
miałem szalone powodzenie. Czwar 
tego dnia wygwizdano mię, — ot, 
— kretyni! 

— | cóż potem? 

— Potem? Bożęgnaem sie ze 
szynką, wziatan się do przemysłu. 
Trzeba było na to dużei odwagi, 
bo przęcięż, kochasiu byłem zu- 


— Dietrich i Sołoneńks otrzymali od bo Szewi- 
„ ków patenty na „prawdziwych rewolucionistów *. 


(Telegram własuy „Giżniy Fora"nej"), 


| także > względy 


3 
MET PEEWANEYECI a 


W o- 


cieństwach administracji itd, 

Wiadomość o rozstrzelaniu we 
Lwowis zamachowców Dietricha i 
Sałoneńki, prasa sowiecka daje pod 
tytułem „Ofiary prowokacji policyj- 
nei“. „Oto iak umisinią prawdziwi 
(tak!) rewolucioniści“ itd, 


na konieczność 
przyspieszenia nieodzownego kultu- 
ralnego zespolenia Kresów ze Śro- 
dowiskiem polskości a przede- 
wszystkiem ze Lwowem. Także 
względy strategiczne za tem prze- 
mawiają, odbudowa bowiem tej lini 
da włygodme połączenie Lwowa z 
Wilnem. zdala od granicy. 
Państwo, jakkolwiek uznaje 
ważność tych wszystkich wzglę* 
dów, to jednak dla (braku funduszów 
w obecnym okresie sanadii Skarbu 
nie jest w możności przystąpić do 
budowy. Jedyną więc droga, któ- 
raby umożliwiła Państwu realizację 
szybką powyższego projektu jest 
zapewnienie mu na ten cel fundu- 
Szów przy pomocy ogółu społeczeń- 
stwa przez rozkupienie w odpowie- 
dniej ilości obligacji 10 pożyczki 
koleiowei. 
W tym celu postanowił Lwowski 
Komitet propazandy połączenia ko- 
leiowiego Lwowa ; 2A em zwrócić 


pełnym nowicjuszem. jesc 4 my Sch 
koiegów miał trochę grosza, — za-: 
łożyliśmy fabrykę gum do wycie- 
rania, Surowiec wydobywaliśmy — 
cczywiście wynalezionym przeze- 
mnie systemem, — ze starych sze- 
lek i podartych gumowych  poń- 
czcich. Cóż kiedy memu wspólniko- 
wi zdawało się, że koszta przed- 
siębiorstwa sa wysokie i nie stać 
go na wypłacanie mi pensii tech- 
nicznego dyrektora tei fabryki!... 


Reporter. który słuchał cierpii- 
wie tych wynurzeń, zadawał 
już sobie w duchu pytanie, czy ów 
eci milczący dotąd, wispółbie- 

iednik, który na prośby jego spro- 
Sad tu owego oryginała, — nie 
zakpił sobie poprostu z niego. Ale 
na obliczu twórcy modernistycznej 
muzyki i trójkororowego malarstwa 
małtowałą się taka szczerość, że re- 
porter odtrącił od siebie wszelkie 
podeirzenie. Postanowił jednak 
zmienić temat rozmowy: 


— No, a teraz, kochany panie... 


panie... Fardot.., — jeśli się nie my- 
E A 
— Napoleon Fardot -- do usług... 
<meta panie Tdo = co 


ran robisz? Mó: przyjaciel wsponi- 
na! mis Że szukasz pan wspólnika 
celem eksploatacii nowego wyna- 
lazky, — jakiegoś podwójnęgo gu- 


— 


A Z, w NZOZ Z ZZ OZZIE ZZOZ S, M A W z z a A ZANO i O, 


| 
l 


WW V 


| się z goraca odezwą do obywateli: 
a to zarówno zaiyteresowanych oso- 
| kiście w tej budowie, jak i tych, któr 
rym zależy na podtirzynianiu metro- 
peli Lwowa. stolicy i serca polsko- 
a na południowo-wschodnich Kre- 

sach Rzeczypospolitej o iak nailicz- 
niejsze subskrybewanie 10% poży” 
czki kolejowej. 

Reprezentacia miasta Lwowa 
przeznaczyła ua ten cel 150.000 zło- 
tych. Niechaj ten «rok Lwowa znaj: 
dzie oddźwięk we wszystkich mia- 
stach i miasteczkach zainteresowa- 
nych i szerokich masach ich miesz- 
kańców, tak. by wśród subskryben- 
tów nikogo nie zabrakło. 

Ze wzzlędu na koniecznie po: 
trzebny pośpiech celem zamieszcze- 
nia projektu odbudowy tej kolei je- 
szcze w budżecie na rok 1925, upra- 
sza gorąco podpisany Komitet, ape- 
Iviąc tak do uczuć patejotycznych 
współobywateli, jak i zrozumienia 
własnego interesu o zgłaszanie jak 
najliczniejsze deklaracji na tę poży* 
czkę na ręce przewodniczącego Jó- 
zefa Neumana, prezyd. m Lwowa. 

Imieniem Komitetu: Józef Neu 
mam, przewodniczący. Stanisław tr. 
Badeni, Inż, Karol Barwicz, Ir. Ma- 
rian Biziewicz, Wiktor Chajas, Wta- 
dysław Cirin, Bolesław Lewicki, 
Gen. Dywizji Malczewski, Kat:imierz 
Maksymowicz. Bernard Połonieski, 
Dr. Jan Rucker, Tadcusz Rybicki 
Jar Sudhoff, Wincsaty  Toutnelle. 
Sen. Maksymilian Thullie. 
W ża e 


EM 


NADESTLANE. 


Podziękowanie. 
Wie:możnemu Panu Drowi 


Maksymilianowi Rollerowi 


specjaliście chorób dzieci 
Lwów, u! Kaźmierzowika |. 35 
za uratowanie mo'ch córek z ni:- 
bezpiecznej chorob inf:kcyjne;, za 
bardzo sumienną i troskliwą ' pi ką 
lekarską skła amy na tej dodze 
najs rdeczniejsze podziękowanie 


6117 Michał i Aleksandra Nensszrowie, 
Inserujcie w „Gazecie Porannej'. 


zika do kołnierzyków, 
podobnego? 

Fardot nastawił usztt. 

— Aha, — odezwał się tryum- 
fuiąco, — i ty, kochasiu, palisz się 
dc tego? Zapóźno już awiąza* 
łem się z kim innym, bardzo 
przyzwoity człowiek, — niedawno 
vie z nim poznałem. Od pierwszej 
chwili upodobał mię sobie: „Fardoót. 
pewiada mi, sam nie znasz swojej 
wastości! Jesteś prawdziwą kopał- 
nia złota, jakem Retrou, (bo tak się 
ów gość nazywa). Wprawdzie nie 
jestem bogaty, ale umarłbym ze 
wstydu, gdybym pozwolił, aby taki 
geniusz miał się nadal poniewierać 
w iLiedzie i nedzy!” Z początku nie 
chciałem z nim gadać; przypommia- 
ła mi się ta historia z fabryka gum 
do wycierania.. Poco na nowo za- 
czymać? Aby mię znów bo pam 
„SR. ata puścił na zielona tra- 
we?., Człowiek ma przecież am- 
lsicię i pewna dumę. nieprawdaż? 
Zresztą coś mi się to podeirzanem 
wydało: ni z tego ni z owego do- 
piero mię poznał, i iuż odrazu m 
sie «fianuje.. Ale przekonałem sie, 
że znał on nuę lepiel. niżbym mógł 
przypuszczać. Nailepszy dowód... 


(C. d. n). 
"R 


— Czy CoŚ 


OD MAJTKA OKRĘTOWEGO DO WICEKRÓLA INDJI 


n Lwów, 22. sierpnia. 

(0) Lord Reading, wicekról Indii 
amgielskich, wstąpi poraz pierwszy 
w r. 1891 na ląd Indji jako majtek 
okrętowy, mając lat 14, zaś jw r. 
1921 wieżdżał z triumiem jako za- 
$tepca króla do MKalkutty, witany 
entuzjastycznie przez ludmość, 
Wispormmienie owych lat niedostat- 
ku w młodości z pewnością gościło 
wtedy w myśli lorda i dał om temu 
wyraz 'w mowie, którą wygłosił, 
obejmując wiełki urząd gubernatora 
Indii. „Przed trzydziestu laty — 
mówił Reading -—- gdy po raz 
pierwszy przybyłem do Imdji jako 
majtek okrętu handlowego, nie o- 
czekiwał mnie nikt i nikomu to do 
głowy nie przyszło na moją cześć 
bankiet urządzić. A jednak, pamię- 
tam doskonale, że owego dnia by- 
lem głodny i stół choćby skromnie 
zastawiony sprawiłby mi wielką ra- 
dość”, 

Świażo wyszła w Kalkucie bio- 
grafja indyjskiego wicekróla nami- 
sana przez Indusa, generalnego dyv- 
rektora poczt Syve da Sirdara Ali 
Khana, wielkiego przyjacieła guber- 
matora. 

Karjera Readinga zaimuje w no- 
woczesnej historji odosabnione 
miejsce. W  nieprawdopodobrie 
krótkim czasie wybił się lord Rea 
dng na najwyższe stanowisko sę- 


dziowskie w Angli, potem zostal 
dyplomatą, jako dyplomata dopiął 
znowu najwyższej godności, jaką 


sról amgieidki powierzyć może dy- 
plornacie, został wicekrólem Indii. 
Interesujące jest przedstawienie 
esoby lórda, Jest on — pisze -Svied 
Sirda — najbardziej ludzkim guber- 
nażorem. jakiego miały kiedykolwiek 
Indie. Lord Reading jest na wskroś 
sGeałista. Jego, praca okolo utworze- 
nia Ligi Narodów nie będzie nigdy 
zapomnianą. Dziś ci wszyscy w ln- 
djach, którzy początkowo z niena- 
wiścią go zwalczali, uznali go i ce- 
nią go. Dość powiedzieć, żę przy 
jednym stole z nim, zastępcą króla 
w Indiach, siedzi Mahatma Ghandi. 
Lord Reading jest dziś u szdzy- 
tu kariery. Dawny chłopiec okręto- 
wy, który w  podartem ubraniu, 
głodny, ongiś przybył do Indii, mo- 


Podrabiane 


a z 


„GAZETA PORANNA” z dnia 24, sierpnia 1924, 


że dzisiaj być dumny, że w tak 
krótkim czasie zdołał osiągnąć to, 
na co niejeden dyplomata przed 
nim oczekiwał długie łata. 


Książka indyjskiego ministra 


Lwów, 22. sierpnia. 
W pamiętnikach śp. Leona Biliń- 
skiego znajdujemy ciakawą wzmian ; 


kę (str. 153—165) g ugodzie polsko- i 


ruskiej zawartel za jego pośredni- 
ctwem na terenie wiedeńskim 
w roku 1908 pod przewodni- 
ctwem ówczesnego prezesa Koła 
Pol. Głąbińskiego z dr. K. Lewic- 
kim i Wagsilką, Dr. Biiińiski wy: 
mienia Szereg koncesji przyrzeczo- 
nych wówczas Rusinom jedynie za 
Zaniechanie warcholskiej agitacji w 


Środek ochronny 


EPOKOWY WYNALAZEK PROF, 
PIONKA. — DODATNIE WYNIKI 


Karjera lorda Readinga 


w 


poczt jest pomnikiem przyjaźni I u- 
zgania i stanowi cenny. naukowy 
przyczynek do poznania współczte- 
snej historji kraju Buddhy, 


Echa pamiężników śp. 


DR. KOST LEWICKI BĘDZIE MUSIAŁ 


panapo r | 
DUŃSKIEGO. 
USPRAWIEDLIWIAĆ SIĘ, 


| kraju. Ugoda ówczesna w praktyce 
nie dałą jednak żadnych efektów. 
Takie same pertraktacje ugodowe 
prowadzone były miedzy Komisią 
parlamentarną Koła Polskiego a dr. 
K. Lewickim i dr. E. Petruszewi- 
czem w r. 1911, tecz również bez- 
skutecznie. Omawiając teh ustęp 
pamiętników twierdzi „Diło”, że o 
tych pertraktacjach nie wiedział 
nikt ız polityków ruskich i wzywa 
dr. K. Lewickiego do wyjaśnienia 
tej sprawy 


przeciw gružiity. 
CALMETTE. — JEST TO SZCZE- 
DOSWIADCZEN U DZIECI TU- 


BERKULICZNYCH. — STARSI MUSZĄ JESZCZE POCZEKAĆ. 


Lwów, 22. sierpnia. 


« (h) Z Paryża donoszą o epoko- 
wym wynalazku prof. Calmette, 
wicedyrektora Instytutu Pasteurow- 
skiego w Paryżu. Słynny już Iskąd- 
inąd uczony francuski wynalazł 
mianowicie szczepionkę jako Środek 


ochronny przeciw gruźlicy we 
wszystkich jej formach. 
Preparat swój sporządza Cal- 


mette z kultury bhakcyli tuberkulicz- 
nych sztucznie odpowiednio osła- 
bianyich. Doświadczenia przeprowa- 
dza prof. Calmette już obecnie za- 
równo na ludziach, jak i zwierzę- 
tach zawsze iz pełnym, dodatniim 
wynikiem. Kilkaset cieląt i małp, 
które wnet po urodzeniu szczepio- 
ne zostały preparatem prof. C., nie 
okazały żadnych objawów gruźli- 
czych, gdy im po 18 miesiącach 
wstrzyknięto wprost w żyły bak- 
cyle tuberkulicząe w bardzo dużej 


| nawet dawce, przeciwnie przy: peł- 
nem pozostały zdrowiu pomimo, że 
przez dłuższy czas  trzyrnagqo je 
wspólnie z zwierzętami t. zw. „kon- 
trolnemi", (które zaszczepione bak- 
cylami gruźliczymi bez poprzedniej 
iniekcji ochronnej preparatem prof. 


C. — wnet zapadały ma zdrowiu i; 


1 


po paru miesiącach gineły. 


Co do ludzi wykazują  dotych- 
czasowe doświadczenia prof. C., że 
preparat jego wszczepiony nowo- 
todkom urodzonym z rodziców ma-« 
wet rawskroś tuberkulicznych i to 
nie więcej iak dwa razy w 48-go- 
dzinnym odstępie czasu chroni ie, 
od gruźlicy pomimo, że pdzostają 
agal w dotkniętem tą 
chorobą Środowisku, Z 250 nawo- 
rodków, (pochodzących z ojca lub 
niatki obarczonych pruźlicą a szcze- 
pionych wnet po urodzeniu prera- 
ratem „Calmette“ nie zapadło ` w 


eiie 


Niniejszem mam zaszczyt zwrócić uwagę Szanownej Klijenteli, że ma- 


sze aparaty do golenia, jak również noże do nich są 


zastrzeżone pzez 


nas w Poiskim Urzędzie Patentowym za Nr, R60—1I64, Niedawno 
ukazały się w Polsce maśladowane noże do brzytew bardzo nizkiej 
wartości, które różnią sę w opakowaniu od prawdziwych naszych noży 


i przypuszczalnie zaopatrzone są Nr. 246 i 945, Wobec tego uprze- 
dzamy, że będziemy z całą surowością prawa ścigać wszystkich producentów 
i sprzedawców falsyfikatu. 


Ostrzegamy przed kupnem falsyiikatów ! 


Gillette 


Boston u. Hamburg 


ŻAK. 


Safety Rażor Go 


Grell, Hamburg. 


straszną , 


Nr. 71684 


ciągu dwóch lat ani jedno na gru- 
ziicę, pomimo, że śmiertelność dzie- 
ci pochodzących tz rodzin gruźlicą 
obarczonych dochodzi w Paryżu do 
60 procentów. 

Kilku członków paryskidi „Aca- 
dómie de Módicine* wykazuje w 
szeregu prac fachowych, Że sj:cze- 
pionka „Calmette“ u dzieci przez 
( parę lat powtórzona wytwarza aib- 
solutną odporność przeciw gruźlicy, 
aboli pod warunkiem, że w organiż- 

mie dziecka bakcyli tuberkulicznych 
jeszdze nie ma, Szczepienie odbyć 
się tedy musi już w pierwszych 
dmiach po urodzeniu dzioqka, zanim 
„lad rodziców“ w organizmie jego 

rozgości silę. 

Czy preparat „Calmette“ uchio- 
nić potrafi od gruźlicy także ludzi 
starszych — okaże niedaleka inż 
może przyszłość, ileże i w tym 
kierunku przeprowadzają prof, Cal- 
mette i jego uczniowie odpowiednie 
badania. W każdym razie stanowi 
wynalazek prof. Calmette uż dziś 
epokgwy wprost wynalazek. który 
pozwala nam spodziewać iż 
prędzej. czy później zapómn:eć po~ 
trafi ludzkość o tei strasznej choro 
bie, która — niby wrzód — 
dotąd iej organizm. 

é r 


Prawodyrzy HKPAŃSCY 
moją dość eminpacji. 


PRAGNĄ WRÓCIĆ DO POLSKI I 
W TYM CELU PROSZĄ LIGE 
NARODÓW O INTERWENCJĘ. 

Komitet zachodnio - ukrmińsłciej 
emigracji politycznej w Wiedniu 
ogiosił sprawozdanie kasowe, wy- 
kazmjącę w czasie od 1. lutego do 
31, lipca 1924 r. dochód ze składek 
w kwocie 55,863.800 kor. austr., któ: 
rych użyto na zapomogjł i pożyczki 
myiej zamożąym. Równocześnie 
zwrócił się Komitet po raz trzeci 
do Ligi Narodów z prośbą o wy- 
iednanie u Rządu polskiego pozwo- 
lenia na. powrót emigrantów ruskich 
z Austrii, Czechosłowacji i Niemiec 
do kraju. 


cie 
DZU 


tonis 


——0-— 


zywanie wagonów supalnyeh 
w komunikacji międzynarodcyej. 


Warszawa 22 serpnia. W ślad 
za doduszczeniem podróżnych kla- 
sy drugiej do używania kilku miejsc 

wag "nów sypialnych w obrębie 
Pań twa zgodziło się Ministerstwo 
kolei żelaznych, aby wagony sy- 
pialne obsłucujące komunikację 
międzynarodową Paryż— Ostenda— 
Berl n—Warszawa posiadały tę sa- 
mą ilość miejsce klasy drugiej, jaka 
została przyjęta dla tych wagonów 
na kolejach zagranicznych, ucze. 
stniczących w rzeczonej komun ka- 
cji, mianowici»: 8 łóżek po 42 
każdego boku wagonu, oznaczo- 
nych kolejnemi numerami 1—4 
i 13—16. Pozostale miejsca środ- 
kowe przeznaczońńe są wyłącznie 
d'ia podróżnych, posiadających bi- 
kty klasy pierwszej, 


NA DESLANE. 


faństwowa Szkola Przemysłowa wa bwówie. 


WPISY DO SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
(rzemiosłowych). tj. na Ślusarstwo arty- 
styczne, Ślusarstwo budowlane, stołar- 
stwo, malarstwo dekorac. i rzeźbę de- 
koracyjną odbędą, się w dniach od 26. de 
30. sierpnia w godz. od 9-tej do 12-tej. 
6106 Dyrekcja. 


wr. 7164 


Kronika zaleszczycka, 


Zaleszczyki, 21. sierpnia. 
Wiadomości osobiste. Pan staro- 
sta radca Jacek Bieniawski rozpo- 
czął Kikutygoduiowy urlop wypo- 
czynkowy. Kierownictwo starostwa 
na ten czas objął p. starosta Datko. 
Pożar. We wsi Gródek nad Dnie- 
strem spłonęły doszczętnie przed 
kilku dniami Kieryle Bobykowi i To- 
mofijowi Guszowatemu domy, zabu- 
dowania gospodarskie i stogi z tego- 
Jocznemizbiorani, oraz dwie Świnie. 
Pożar wybuchł w zabudowaniach 
Bobyka, następnie przerzucił się na 
jego dom i dom sąsiada Guszowa- 
tego. 

Akcia ratunkowa była niemożli- 
wą z powodu silnego wiatru, oraz 
braku ludzi do ratowania, gdyż dzia- 
ło się to w czasie, kiedy wszyscy 
chłopi pracowali w poiu. 


„Anjekie” sceny W s0- 
wieckim „raju“. 


Ryga, w sierpniu. 
(+). Pewien dziennikarz łotew- 
ki, bawiący w Moskwie, .zdębiał“ 
raz kompletnie, gdy wyszedłszy na 
spacer nad rzekę Moskwę, ujrzał o- 
koło 200 osób obojya płci, zażywają- 
cych kąpie w strojach najzupełniej 
rajskich. Cały ten tłum, wśród któ- 
rego uwiiały się również całkiem na- 
gie dzieci. zachowywał się bez że- 
rady. swobodnie zawędząc i barasz- 
kuijąc, przyczem młodzież czyniła 
głośne a drastyczne uwagi o płci 
nadobnej. Ó kilkaset kroków dalej 
zrów podobna grupa. Na moście stoi 
kilku sołdatów, prowadząc cyniczną 
rozmowę z dwoma kąapiącemi się 
dziewkami, również przypominają- 
cemi Ewę. Identyczne sceny obser- 
wować można także w Pstrogradzie. 
+1: zw wstyd został dzięki naukom 
sowieckiej „etyki“ zupełne wygna- 
ny z rubryki potrzeb moralaych bol- 
szewickiego obywatela. 


Rehabilitacja wrony. 


Niechęć do wrony datuje się od 
bardzo dawna, gdyż jak sąd 4 rol- 
nicy, jest ona wielkim szkodnikiem 
nietylko zasiewów ale i ptactwa, 
To też bywa ona tępiona na każ- 
dym kroku. 

Pew en lekarz amerykański zaj- 
mujący się przez dłuższy czas ba- ! 
dariem życia wrony, dowodzi, iż | 
jest ona stworzeniem zasługującem 
na ochronę, gdyż zjada gąsienice 
i pędraki niszczące zaS'ewy i prze- 
konał się, że nienawiść rolników 
est zupełnie nieuzasadniona. Swego 
czasu wspomniany lekarz zabił 
kilka wron, które chodziły po poru 
zasianem i w żadnej z nich nie 
znalazł ani kawałeczka z arna, lecz 
same gąsienice i pędraki. Tak sa- 
mo  przyrodnicy badający życie 
wrony, twierdzą, że nigdy jej nie 
widzieli rabującej gniazda, na- 
tomiast widzieli nieraz  niebiesk 
sójkę, wyjadającą jajka innych 
ptaków. 

A więc wrona, jak dowodzą 
1czeni, nie jest szkodnikiem i na- 
jeży ją jako pożyteczną ochraniać. 


tiingera Balsam naodejski 


usuwa radykalnie bez bolu uporczy- 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 


Skład i wyrób: 5999 


Apteka M. Ettingera 


Lwów, pl. Gołuchowskich. 


| rzecz 


„GAZETA PORANNA? z dnia 24, Sierpnia 1924, 


Z ziemi sanockiej. 


(Od naszego korespondenta.) 


Sanok, w sierpniu. 

Wypadek na wyścigach. Ubiegiej 
niedzieli odbywały się tu zawody w 
jeździe konnej, urządzane przez 20 
p ułanów im. króla Jana HI. Na Bło- 
nia wyległ niemal cały Sanok i ku- 
racjusze z poblizkich letnisk. ! było 
na co patrzeć. Miało się wrażenie. 
że się ogląda igrzyska Średniowie- 
czirych rycerzy lub ułanów z cza- 
sów opisanych w Sienkiewiczow- 
Skiej trylozji. Żołnierz polski dał tu 
świeże dowody, że nie masz pana 
nad ułana i niema w Świecie konnicy 
nad polską. W czasie brania ostat- 
niej przeszkody potknął się koń pod 
porucznikiem i zrzucił go z siodła 
tak fatalne, że jeździec złamał rękę. 
Inny oficer zwichną! nogę. Brawu- 
rowie ewolucje nayradzały nieprzer- 
wane burze oklasków. Dochód z i- 
grzysk w kwocie ponad 3.000 zł. 
przeznaczdno na dokończenie budo- 
wy „Domu żołnierza polskiego“ w 
Sanoku. 

Ukraińska propazanda na cmen- 
tarzu. Na pogrzebie żony tut. pro- 
boszcza gr. kat. ks. Konstantynowi- 
cza przemawiał nad grobem gr. kat. 
proboszcz Z sąsiedniego Sanoczka. 
Rozwydrzony agitator w sutannie 


wygłosił podburzającą przemowę, 
sławiąc zmarią iako narodową boha- 
terkę ukraińską, która osobiście bro- 
niła ukraińskich żołnierzy przed 
wrogieini kuiami polskizmi. Nie obe- 
szło się bez oszczerczych kalumnii 
pod adreseri rządu i narodu polskie- 
go. Mowie tej przysłuchiwał się 
spokojnie komendant tut. posterunku 
PP. nicjaki Hrycaj, Ukrainiec, nie 
robiąc oczywiście żadnego użytku, 
flrycaj zapisał się niejednokrotnie 
w pamięci ludności polskiej z powo- 
du swych aatypolskich wystąpień. 
W czasie ostatniej bytności ukraiń- 
skiego teatru w Sanoku ułożono z i- 
rucjatywy Hrycaja afisze w języku 
ukraińskim, następnie szedł tekst ży- 
dowski, a dopiero na końcu polski. 
Miarodaine wtadzz powiniy wgląd- 
rąć w te sprawę i wyciągnąć odpo- 
wiedni wniossk. 

Prowincjonalne paskarstwo. Za 
przykładem miast stołecznych i Sa- 
rok nie chee pozostać w tyle. W są- 
siednim Lisku kosztuje mięso 90 
groszy za l kg. w Sanoku zaś 1 zł 
42 gr. W tem tempie wzrastają też 
ceny za inne artykuly’ codziennej 


potrzeby. Waute 
<> 


z Wołynia. 


ZRÓWNANIE DWU KALENDARZY, — DOBRE TEGO SKUTKI PSU- 


JE OPÓR LUDU RUSKIEGO. — 


ZBRODNICZA PROPAGANDA 


WŚRÓD CIEMNYCH MAS, 


(Korespondencia własna„Gazety Porannei"). 


Łuck, w sierpniu. 


Skutkiem rczporządzenia wyż- 
szei władzy duchownej prawosław= 
nej został od 1. sierpnia rb. zrów- 
nany stary styl kalendarza z no- 


j wym, co jest bardzo pożądaną i po- 


żyteczną innowacją, z powodu bo- 
wiem dwóch istniejących u nas ka- 
lerdarzy mieliśmy nadmiar dni 
Świątecznych, przez co, rzecz ias- 
na tak gospodarstwo rolne, jak i 
przemysł miejscowy bardzo cier- 
piały. Reforma owa jednak mie jest 
tak łatwą do przeprowadzenia, jak- 
by się na pierwszy rzut oka wyda- 
wać mogło. Dzieie się bowiem 
nie przewidziana. Otọ du- 
chowieństwo prawosławne, spel- 
niając rozkaz wydany przez wyż- 
szą władzęj duchowną, trzyma się 
nowego stylu i w dni uroczyste 
każe bić we wszystkie dzwony, by 
wezwać swe owieczki do cerkwi 
na uroczyste nabożeństwo, jednak 
jeśli nie nikt, to prawie nikt na nie 
nie przychodzi i nabożeństwo od- 
prawia się w prawie pustej wią- 
tyni, Natomiast w dni, w których 
według starego stylu Święta przy- 
padają, cerkwie są wprosi oblega- 
ne przez kmiotków, którzy posie- 
dziawszy Jakiś czas koło nich, wi- 
dząc, liże choś — ich zdamiem — 
jest to dzień uroczysty, z nowym 
bewiem stylem pogodzić się nie 
chcą, nabożeństwo nie jest odpra- 
wiane, odchodzą  szemrząc do 
domu. 

Otóż zaprowadzenie nowego ka- 
lendarzą dla prawosławnych wy- 
dało na razie następujący rezultat: 
Lud nasz wiejski rusiński — z na- 
tury leniwy i skory do Świętowa- 
nia. a raczej do próżnowania, ob- 
chodzi teraz swe Święta raz we- 


dług nowego stylu, nie idąc jednak, 
w dnie te dla  zamaniiestęwania 
swego sprzeciwu do cerkwi, drugi 
raz wediug starego stylu, przesia- 
Gując również dla manifestacji 
przed zamkniętą cerkwią. Głów- 
nym powodem jest, mem zdaniem, 
wrodzone  ienistwo naszego ludu; 
lecz drugą przyczyna, to propa- 
ganda wśród włościan, maląca na 
celu wszystko, co polskie albo choć 
by do nas zbliżone, przed nimi 
zchydzić, Przekonywa 6 tem istna 
nienawiść naszych Rusinów do no- 
wego stylu. Przez kogo owa pro- 
pagarda jest szerzona, tego nie 
wiem, lecz, że istnieje ona, tego 
jestem pewien. Wołyniak, 


NADESŁANIE. 
Dr. Pifawski ikaz chorób we 


z urlopu I ordynuje u”. Zielona 6 — od 
9—11 przedp. i 3—8 pop. 5050 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Wr. SCHWARZ powsz. Lwów, Słowac- 


kiego 4 (naprzeciw główn. poczty). Leczenie 
plam, brodawek i wiozów elektrolizą i lampą 
kwarcową — powrócił i podjął ponownie 

ordynację. 6045 


Pokój do śniadań i Restauracja 
W. Ja g era 


ul, Mikołaja l. 11. 


Rozmaite dalikatesy krajowe i zatraniczne. 


W:paniały bufet. Kuchnia rod 
własnym zarządem otwarta od 8-ej 
rano do ll-ej w nocy. Wykwintny 
cbiad z 3 dań 1 Złp. 6104 


lytajce,,Szczutka* 


były sekundarjusz sznit: - 
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Rozgoryczony Kreml. 
Pogranicze sow., 22. sierpnia.. 
Z Moskwy donosza: Jak było 
de przewidzenia, pomyślny wynik 
międzysołuszniczei konferencii w 
Lcndynie oraz osiągnięte poroza- 
mienie z Niemcami wywołały wiel- 
kie oburzenie i niezadcwołenie 
wsród rządowych sfer sewieckick, 
Frasa sowiecka zgodnie potępia „Ui. 
stepłiwość”* rządu niemieckiego, 
dzięki której umożliwioso wytwo-j 
rzenie „jednolitego frontu imperia- 
listycznego”, skierowanego przę- 
ciwko pro!etarjatowi, przeciwko ro- 
botnikom niemieckim w szczególe 
ności, Niemcy w ten sPosób zdra- 
dzili proletariat Świata. P;sma 08 
wieckie podkręśłają dalej „pojo- 
wiczneść” oraz „iłuzoryczność” oa 
iągniętej pacyfikacji Europy, o ile 
ona opiera się na „kompromisach* 
bez grzęprowadzenia  gruntownęi 
a dokładnei rewizii tych uljagów 
pokojowych, pa których uiupdowa- 
ne są Obecne stosunki międzynaro* 
dowe w Europie. 


mme e M 
Kamienie Zółciewe prze 
4 r ? 4 LĄ 
staną UrĘczyć IdZOŚĆ. 
Praza, w sierpniu. 
(+) Czeska Izba leka'ska zaj- 
muje się żywo w.naazkiem dr. 
H ona z Joechimsthalu, któ y twier. 
czi, że odktył sposób zu.einego 
leczenia kamieni żółciowych w c a- 
sie bardzo krótkim, bo od 24 do 
48 godzin. Leczen e jest zupełnie 
bezbolesne. Oczywiście cały szereg 
innych lekarzy wy:tąp ł enerzicznie 
przeciw {emu odkryciu, które poz- 
b wiłoby ich dobrych dochodów. 
Na tem tle estkilka skarg o obrazę 
czci, kó e wniósł dr. Hron prze. 
ciw swym zapalonym przerdł nikom, 
—40V) — 


? L4 . z LJ 

Le Światła zawiera 

piorun? 

Pewien uczony brazylijski cbli- 
czył, że iość światła zawarta w 
į dnym piorunie średni:j si y. * y- 
srarczyiaby do nas.cenia 30 lam- 
pek elektrycznych przez 10 la'. 

Skromność owego uczonego 
jest również wielka, jax jego ZrĄcĄ- 
sość, gdy oświadczył, że niema 
żadnego środka, aby praktycznie 
zużytkować światło błyskawice 


Giełda lwowska. 


Łwów, 22. sierpnia. 

Po początkowej dalszei zniżce 
wkońcu nastąpiła poprawa kursów. 
Kursa dzisiejsze w nidkotowanych 
słabsze. Gazy i Jaworzno straciły 
około 100 punktów. 'W kotowanych 
bankowe utrzymały się na wyso-, 
kości wczorajszych notowań. Arbi- 
trażowe, z początku bardzo słabe, ; 
roprawiły się pod koniec znacznie., 
Browary z 10 awansowały na 11.25.f 
Chodorów poprawił się na 8. Ziele- 
niewski skończył kursem 15, Nie- 
liczne obroty w lokacyjnych. TKZ. 
4% notowałyi 2.10, 4% kolejowe B.' 
K. 1.50. W dewizach żywe obroty., 
Zurych 98. Tendencja lekko zwyż-i 
kowa. Usposobienie ożywione. 
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$ » 
Obroty pozagiełdowe 
Lwów, 22. siefpnia. 
Wczoraj przez caiy dzień ten- 
dencja na orół zn żkowa. Obrót 
słaby. 
. Dolary amer. 5181, do 519; 
dolary kanadyjskie 492 do 493; 
korony czeskie 0:15'/, do 0'151,; 
leje 0:02 do 0021|; franki franc. 
3:27 do 028; franki szwajcar. 
0951, do 0:56, funty szteri, 2280 
do 2300 Ruble a 500i a 100 


„GAZETA PORANNA” z dnia 24, sierpnia 1924. 


za 1 tys 5 z. do 5, zł. 
drobne za I tys. 200 do 2, zł. 
niemieckie tys. stare za 1 tys. 
055 do 060 gr. 

Złoto: 20 kor. 21 20 do 2149; 
20 frank. 19380 do 2000; 20 mark. 
2320 do 235), 10 rubli 252) do 
2550 gr 

Srebro: kor. austr. 0'4] do 0'41!/,; 

5 kor. austr. 2°12 do 2:15; floreny 
107 do 110; rubla 1'80 do 1:85; 
kopiejki za rubel 075—U80. 


W sobotę. 23. b. m. o godz. 7.30 
„Obięd”, sztuka w 4 aktach Karola 
More (premiera, gościnny występ J. 


Sosnowskiego). 
W riadzielę, 24. bm. o godz. 7.30 
„Obłęd” (gość. występ Sosnowskiego). 
W poniedziałek, 25. bm. o godz. 7.30 
„Obład” (gość. występ Sosnowskiego). 
We wtorck, 26. km. o godz. 7.30 
„Obłęd* igość. występ Sosnowskiego). 


‘Teatr Maty zamknięty, z powodu od- 
da viaria widowni, 


Teatr Nowości zamknięty z powodu 
rac niwelacyjnyca drogi dojazdowej. 
stę 


Dziejsza premiera „Obtędu” ze zna- 
komitym naszym gościem Józetsm 
Sosnowskim. budzi bardzo wizlkie za- 
rteresuwanie, tem więcej, że sztukajj 
Która nie była jeszcze grana we Lwo- 
wia, zdobyła sobie wszędzie »gromre 
zajnteresewaniz. Sosnewski grający gió- 
wna rele, ma wielkie cle do ckazania 
swegc niepespa”tego talentu : mistrzow 
skiej gry. Cały nasz zespół ped jego 
kierowrictwem  defożył wszelkich sa- 
jań. by „Obłęd' na naszej scene pod 
każdym względem był wystawicny 
wzorowo, z 
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POSIEDZENIE KLUBL 
PARLAMENTARNEGO PSL. 


Posiedzenie Klubu Parlamentar- 
nego PSL. odbędzie się w Warsza- 
wie w sali klubowej w dniu 09. hm. 
na które wszystwicn członków Klu- 
bu uprzejmie zapraszam. 

Wincenty Witos, 


—— 


Reorganizacja kursów handlowych. 
Ministerstwo W. R. i O. P. zarządziło, 
Że:  .2 pozzątkicm roku szkolnego 
1924/25 wszystkie bez wyjatku kursy 
handlewe chowiązuie roczny (10-mies. 
kurs nauczenia. Kurs inoże być pół- 
roczny (5-mies.) jedynie wówczas, gdy 
agraiicza się do nanki księgaweści, W 
miesiąc po rozpoczęciu reku szkolnego, 
czyli 1. października. kursy winny zem- 
kuąć listy nowewstępujących uczmów 
i nadesłać ministerstwu. Po powyższym 
terminie kandvduci mogą być przyjmo- 
wami 'zdynie za zgcdą ministerstwa. 
Dla kursów nauczających tylko Kksięgo- 
wości, terminy prekluzyjne nadsyłania 
dc ministerstwa zamkniętych list ncz- 
niów, wyznacza sę na 1. raździernika i 
1. kwietnia Powyższy reskrypt peda- 
iemy do wiadomości naszych czytelni- 
ków ze względu na rozpeczy:ający się 
rok szkolny i terminy prekluzyjne wpi- 
sów na te kursy. 

Uig: kolejowe dla uczesników kon. 
gresu  międzynarcedcwego  nauczyciel- 
skiego w Warszawie, W ostatnich 
dniach sierpnia br. odbędzie się w War 
szawie szósty kongres międzymarodowy 
nauczycielstwa szkół Średmich. Uszast- 
nicy tego kongresu mogą korzystać z 
przewidzianej dla przejazdów  zbioro- 
wych ulgi aaryfowej, Ulga ła będzie 
zastosowana do przeiazdów powrot- 
nych wczostników kongresu z War- 
szawy. 

Przed wybórami do Kasy Chorych. 
Z Dyrekcii Stowarzyszenia Kupców 
Polskich otrzymaliśmy następujące P'- 
wmo z prośbą o umieszczenie: Od 
trzech dni trwają prace specjalnej Ko- 
misji, wyłonionej przez Zjedn. Chrześć. 
Konutet Mybarczy. która ustala listę 
tkandydatów polskiego bloku wybo:cze- 


go da Rady Kasy Chorych dla wszyst- 
kich grup zamteresowanych Polskie or- 
ganizacje gospodarcze i socialne czyn- 
ne na terenie Lwowa wzywa się, aby 
swoje ewentualne dotychczas uiczęła- 
szone propozycje, tyczące składu listy 
kadydatów , złożyły do dmia 25. bm, Dy- 
rekcii Stowarzyszenia Kupców Polskich 
pl. Sino!ki 4. 


WYPADKI. 
(1) 50 kz. czekolady 1 30 dolarów 
skragł lzio Kahane, służący Herscha 


Sch'nierzra, Słoneczna 12. Aresztowano 
lżia wraz ze wspólnikiem do simacznej 
czekolady, Jakópem Wolkenem, Czażne- 
ckiego 4. 

(t) Wyrodna matka. 15-letuia Ste- 
tarja Wąsówna, krawczyni, zamieszka- 
ła u matki swej Marji Lachowieckicj, 
Kochancwskiego 121, zmuszoną byfa 
zwrócić się do poiicji o pomoc przecw 
matce, która wraz z kochankiem swoun 
Janem Zajączkowskum biją ją i maitre- 
tują. Wąsówna już kiłkakretnie m4- 
siała uciekać w nocy z domu przed ra- 
zami matki i jej kochanka, 

(t) Nowy sposób na lokatora. Ob- 
myślił Henryk Koterba, zain. przy ul. 
Toresiawicza 18. Oto chcąc pozbyś się 
swojego sublokatora Henryka Szynkar= 
ka, cukiern'ka, rozpoczął go w roz- 
maity sposób Szykanoweć. Wczoraj 
zamkvął zewnątrz w miaszkaniu, znai- 
dującem się na piętrze. żonę Szynkarka 
wraz z malutkien: dzieckiem i trzymał 
ją w zamknięciu aż do powrotu z pracy 
jci męża i na wszelkie jej prośbv po- 
zestut nizczuły  Szynkarczuk, wróciw- 
szw do domu. wezwa! pomocy pol cii, 
której wezwania jednakowoż Katerba 
nie usłuchał. Musiano zawałaż ślusarza, 
Który drzwi otworzył i uwcimił spra- 
gnioną bardzo wolności Szynkarkową. 

(t) Pierścień złoty z brylantami, war 
tości 500 złetych, skradł  niewiadomy 
serawca w lazience Władysławowi 
Marczyńskiemu. urzędnikow: prywatne- 
mu. ul. Sodowa 4. 

(t) Kradzieży strychowej  dokonasi 
nieznani sprawcy przy ul. Kurkowaj 26 
na szkode Marji Hoda. Skradziono więk- 
szą ilość bielizny. 

(t) Wódka na Wałach Hetmańskich o 
północy handlował Michał Rybak z Kie- 
parowa. W czasie obławy policyjnej na 
Wałach znalazła policja na ławkach ì na 
trawntkach liczne grupy  podsirzanych 
indywidnów, badź  zabawiających się 
wesoło, badź odhywających tajemnicze 
narady. Wśród nich uwijał się przed. 
siębiorczy Rybak i częstował wódką. A- 
resztowano oprócz Rybaka, Piatra Ar- 
szenika. Leona Sobolewskiego i Samso- 
na Schneka. 


(t) Dwie dziewczyn Sshańbił Wolf 
Buch, właścicieł sklepu spożywczego 


przy ul. Król. Jadwigi, żonaty. Na po- 
licji zjawiły się wczorai Marja Brylska, 
żcną szofera, Král. Jadwigi 6 i Mara 
Mariko, żona intreligatora, Król. Jadwi- 
gi 8 i doniosły, że Wolf Buch jeszcze 
dnia 17. sierpnia cukierkami zwabił do 
swciego mieszkania 10-leinia Antoninę 
Brylską i tam dokcnał na niel gwałtu. 
Następnego dnia w ten sam sposób zwa 
b 8-letnią Irenę Mańko i również ją 
ohydnie zgwałcił. Wedle orzeczznia le- 
karza dzielnicowego dra Dolińskiego, 
obia dziewczyny zdefłorow ae. 


Z całej Polski. 


(Z) Aresztowania w Związku włók. 
w Warszawie, Wczoraj wieczór policja 
polityczna wkroczyła do Związku włó- 
kicnaiczcgo przy ul. Leszno, Areszto- 
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wano 150 osób, z tego 100 w ciagu no- 
cy zostało zwolnionych, co do 5U-c u BE 
czy się jeszcze śledztwo i nazwiska 
trzywnane są w tajemnicy. 

(c) 5-letni chłopiec podpalaczzm, i- 
szą nam z Bóbrki: W kołonii Kreme- 
rówka koło Poddniestrzan. pow. Bohr- 
ka, pozostawiony bez opieki w do'nu 
5-letni syn Józefa Wiśniewskiego. Vran- 
ciszek, wziąwszy z damu zapałki i pa- 
pierosy ojca, udai się do stodoły i tu 
usiadł na wozie i zapałii papierosa. Po- 
rzucona zapałka wznieciła pożar. który 
pachłonął cały dobytek Wiśniewskiega. 


Ze świata, 


(t) Niebieskle oczy nle są Oznaką 
wierności. Historycznie udowodnione 
jest wprawdzie, że wiele mężów wicl- 
kiel miało oczy niebieskie, że wspom- 
riemy tu Jaljusza Cezara, Napoleona i 
Szekspira, ale i statystyka kryminalna 
dawodzi, iż wielu przestępców ma 
również oczy niebieskie. Statystyka a- 
merykańska i angielska mówi dalej, że 
SO pre. maszynistów koleiewych ma o- 
czy niebieskie. Również marynarze, 
wicicy wodzowie i podróżnicy tnają 
niebieskie oczy. Północi.z rasy ludzkie, 
Norwegowie, Tuńczycy, Anglosasi są 
przeważnie niebieskceki i są to rasy 
przeważnz awanturnicze, Ale medal ma 
odwrotną stronę. Statystyka policyjna 
londyńska dowcdzi, że 90 pre. męż- 
czyzn, kłórzy opuściłi swcie żony. miało 
oczy imebieskie. Awanturnicze zachcian- 
ki czynią im spokojne życie domowe 
niemożliwe. 

(ip.) Szalapin wraca do Rosii, Styn- 
ny ściewak rosyjski Szalapin, po dwu- 
letnim pobycie zagranicą, zamizrza o- 
becnia powrócić de Rosji i podjąć Wy- 
stepy w Wielkim Teatrze w Moskwie. 
(+) Niebezpieczne pszczoły. Pewies 

> 
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lekarz niemiecki znalazł w przewodzie 
pokarmewyin pszczó: zarazki parutyic!- 
dahme. Te tæk groźne dla człowieka 
bakcyle pszezołom  zupzłnie nie szko- 
dzą. Odkryce to tłómaczy szereg zia- 
gadkawych wybuchów epidemii tyfusu. 

(+) Spłądrowauy grób córki Angusta 
Mocnego. W Dreźnie toczy się sensacyj 
ny procis przeciw proboszczowi Kretz- 
schmarowi z Schönfeld kcia Drezna, 
który w kaplicy, mieszczącej zwkaśi -roek 
dziny królewskiej, ukradł z grobu córki 
Augusta Mocnego złoty łańcuch i cenny 
pierścień. Probcszcz tłumaczył się, %23 
nie wie. kto ograbił zwłoki. lecz przy 
rewizii znaleziena u wego zrabowane 
kosztowności Oczywiście zawizszono 
go w urzędowamu i wdrożono  docho- 
dzenia. 


— 


DWOJE 70-LETNICH BEZDOMNYCH 
STARLSZKÓW, którzy po 23 latach 
pobytu zagranica zostali stamtąd jako 
ctcokrajcwcy wygnan!t i znaleźli się tu 
nagle bez dachu nad głową i bez gro- 
sza — apeluje tą drogą dn serc lito$:1- 
wych z prośbą o wsparcie. Datki pod 
„Dwoje staruszków“ przyfmuje Admi- 
nistrazja „Gazety Porannej*, ul. Pod- 
wale 3. 

a_ 

Wdowa po lekarzu, który oddał ży- 
ciz dla dobra społeczeństwa, walcząc z 
epidemią tyfusu plamistego, blagi o ra- 
tunek dla córki jedynaczki, ciężko cho. 
rej z powodu wytężającej pracy nau- 
czycielskieii W tvym człu uprasza PP. 
Lekarzy i Właścicieli Sanatorjów 0 ła- 
skawe kezpłatne przyjęcie chorej na 
kilka tygodni dla podlsczenia. Łaska. 
we zgłoszenia do Redakcji: „Gazety Po- 
rannej* lub „Gazety Lwowskiej“ pod 
„Wdowa po lekarzu“. -5 
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ficwy naped bandy 
GIWEPSYNE!, 


(Telefonem od naszego korespodentu), 
Warszawa, 22. sierpnia. (Z). Z 
Kresów Wschodnich dochodzi zno- 
wu wiadoniość o nowych napadach 
i nowych zbrodniach. W powiecie 
Nicświezkim  pciawiła się banda 
dywersyjna i dokonała kilka napa- 
dów. Policia stoczyła z bandytami 
jormalną bitwę. 4 bandytów zabito. 
Sukces ten jednak kosztował policję 
dosyć drogo. St. przodownik policji 
Anfoł został zabity, drugi Korzon 
walczy ze Śmiercią. Bandyci byli u- 
zbrojeni po wojskowejmu od katabi- 
nów do granatów ręcznych. W po- 
wiecie Brzeskin w miejscowości 
Krasnałąka bandyci dokonali napa- 
du na dom okręgowego zeomelry. 
Bandyci uciekli. Pościg w toku. 
N, 

O WYWÓZ ARTYKUŁÓW ROIL- 
NICZYCH ZAGRANICĘ. 
(Teleforem od naszego koresp.). 

Warszawa, 22. sierpnia. (Z). W 
raibliższych dniach będzie wzięty 
pod uwage projckt, jaki rząd wniósł 
w sprawie zakazu wywozu artyku- 
łów  rolniczyci. Będzie zwołana 
specjalna Kkonierenzia gospodarcza, 
złożona z przedstawicieli organiza: 
cji rolniczych. posłów. i senatorów 
dla ornówienia zasad polityki rządu 
w dziedzinie przywozu i wywozu 
produkcji roimych, Których ceny u- 
jawniły ostataio mocną tendencję 
zwyżkową. 


emama peaa 
ŻYWIEC ZOSTAŁ PRZYZNANY 
HABSBURGOM. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 22. Sierpnia, (Z) 
Na wczorajszym komitecie polity 
cznym Rady min. żałatwionó defi- 
nitywnie sprawę dóbr żywieckich. 
Uchwalono, że były arcyksiążę 
Karol Stefan Habsburg iest uznany 
prawowitym właścicielem Żywca, 
p S 


DO GDYNI. 


(Telefonem od naszego koreapon.) 


Warszawa, 22. sierpnia. (Z) 
Z Pucka donoszą: Dowództwo fto- 
ty, które znajdowało się od czte- 
rech lat w Pucku, przeniesione zo- 
stało na stale do Gdyni. Budvnek 
dowództwa floty w Pucku zaimie 
sąd powiatowy, 

—— A — 
WZMOŻONY RUCH OSZCZĘD- 
NOŚCIOWY W P. K. O. 
(Telefonem od naszego korespbndenta). 

Warszawa, 22. sierpnia. (Z) 
Od chwili podniesienia oprocento- 
wania oszczędności P. K. O. dn 9 
piccent daje się zauważyć swinie 
wzmożony ruch oszczęćneściowy. 
Suma wkładek oszczędnościowych 
zwiększyła się z 1,500 tys. na 
3,900 złotych, 


aa zabójstwo maki zapłaci Wiasnem Życiem. 


| 
Dzisiaj odbędzie sę 


(H) Dzisiaj przed południem roz- 
strzelanym bydzie w więzieniu 
„Brygidki* przy ul. Kazimierzow- 
skiei matkobójca Iwan Hrvnko. Sy- 
mulacia choroby umysłowej. zaża- 
lenie nieważności i prośba o uła- 
skawienie, nie odniosły skutku, za- 
czem wyrok okręg. sądu karnego. 
skazujacy Hrynka na karę śmierci 
—- zostanie już wykonany. Egże- 
kuga odbędzie (sie dzisiai w sobotę 
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egzekucja w Brygidkach, 


ra dziedzińcu więzienia przy ulicy 
Kaźmierzowskiej. Zarządzenia do 
egzekucji zostały już wykonane. 
Wiadomość o odrzuceniu prośby o 
ułaskawienie, którą skazanemu za- 
kamunikowali sędziowie  Niewia- 
Gemski, Młynaski j Witoszyński, 
brzyjął skazany zupełnie obojętnie, 
dowiadując się apatycznie, CZy eœ- 
gzekucia odbędzie się punktualnie 
a wyznaczonzj godzinie. 
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Leyenda 


„GAŻETA PORANNA" z dma 24, sierpnia 1924, 
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PROF. FRYDERYK KIRCHEISEN O SWOJEJ KORESPONDENCJI Z LEOPOLDEM BASSANO 


Lwśw, 21. sierpnia. 

(O). „Beriner Tazblatt* zamiesz- 
cza artykuł znanego badacza cza” 
sów Napołeońskich Fryderyka Kirch- 
„eisena w sprawie rzekomego znale- 
zienia w Bernie Morawskiem kores- 
pondencji Napolzona. Artykuł prof. 
Kircheisena, który powiżej w stresz* 
czeniu podajemy, grzebie ostatecz- 

nie baikę o rzekomem archiwum na- 
poleońskieru Leopolda Bassano. 
Prof, Kircheisen pisze: 

7. sierpnia br. otrzymałem cd Leo- 
tolda Bassano list, w którym tenże 
pisze mi, że „przy porządkowaniu 
rodzimej bibijoteki znaleziono archi- 
wem przodka księcia Hugona Ber- 
narda Bassano, otrzyinane w r. 1815 
od Napoleona“. W archiwum znajdu- 
ic się „217 listów cesarza do Bassa- 
nó, z tego 37 własznorzcznych nota- 
tek cesarza, listy do niego pisane 
ud. Dalej pisał mi Bassano, że tylko 
muie jako badaczowi czasów napo- 
izońskich pozwoli wgiądnąć do tego 
archiwum". 

Jeszcze w listopadzie 1921 otrzy- 
malem od Leopolda Bassano wiado- 
mość, że on jest potomkiem księcia. 
Nie maiąc powodu do wątpliwości 
w prawdontowiość Leopolda Bassa- 
uo. bo nie w tem dziwnego nie wi- 
działem, że potomek księcią może 
mieszkać w Austcji, nawiązałem Z 
nim korespondencję. Zapytałem go 
w jednym z iistów. czy nie jest mu 
wiadome, co słę stało z listami Na- 


poleona do Bassano z czasów wy- 
prawy moskiewskiej. Nadmienić tu 
muszę, że wszystkie listy, otrzyma- 
ne z Berna od Leopolda Bassamo. 
były ozdobione herbem Bassano. 
Korespondencja nasza przerwała się 
aż oto 7. sierpnia br. otrzymuję od 
niego powyżej cytowany list. 

Stwierdzonsm przezemnie zosta- 
lo, że drugi sym księcia Bassano, u- 
rodzony 1306, Hugo Antoni, zmarł 
w r. 1339 bezpotomauie. Leopold Bas- 
seno nosił do listopada 1921 nazwi- 
sko Leopolda Maret i w tym roku 
zmienił nazwisko na Bassano. 

Nie jest nieprawdopodobne, że 
listy Napoleona do Mareta istnie- 
ją, bo historycznie stwierdzone jest, 
że książę Bassano dał w Wilnie w 
r. 1812 wielką Soresponencię Napo- 


| leona jednemu ze swvich zaufanych; 


korespondencja tia noże zaginęła, a 
może gdzieś jest w ukryciu, Nie- 
prawdą jest jednak, iżby Leopold 
Bassano miał w swojem „archiwum“ 
„własnoręczne rozprawy Napoleona 
o polityce zagranicznej, notatki o 
prywatnym charakterze, szkice pla- 
nów bitew itd., pochodzące z lat 
1811—14. Napoleon wogóle pisał 
tardzo mało, a co pisał, tyczyło się 
tylko spraw osobistych. 

Według wszelkich danych Leo- 
pold Basano uważatąc się — słu- 
szmie czy niesiusznie — Za potomka 
księcia Bassano, tak się zżył z tą 
rolą, że ostatecznie w prawdziwość 
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KATASTROFA W GDYNI, 


1 Pani Gębska tef niedzielń 
Przewróciła się- w kąpieli 
Krzyłkiła jeno: Ratuj, chłopie, 
Aie prędko, bo się topie! 


Rozruch zrobił się na plaży 
Ale mąż zakrzyknie żwawo: 
»— Niech się dotknąć nikt nie waży: 
To wyłącznie moje prawo!... 


A po chwili zawiedziony, 

Rzecze, śledząc ruchy żony: 

— Oczywiście! Już wypływa!... 
— Zczeźnij, fało ty parszywa!... 
— Ach, te morskich zwałów piaty, 
— To naprawdę sa — bałwany!e 


jej sam uwierzył. Korsspondencja 
ze mną, a w szczególności moje za- 
pytanie, czy nie wie nic o listach 
Napoleona do Mareta z r. 1312, na* 
prowadziła go na myśl ogłosić, że 


, roku 1812, 


Stade 


iest w posiadaniu cennych dokumen- 
tćw napoleońskich. Spodziewał się 
podnieść przez te swój prestige jako 
hrabia Bassano, Ta myśl tak go 
w końcu opanowała, że z kiiku h- 
stów urosło całe archiwum. 

W każdym razie nierozstrzygnię- 
tą kwestią jest, czy i gdzie znajdują 
się dokumenty i listy Napolgona z 
oddane w Wilnie przez 


| ks, Bassano komuś z zaufanych o- 


I 


sót 


Bolszewicki mord w Paryżu. 


Zamordowano w pociągu członka francuskiej misji hand.owej 

do Boiszewji. — Zamordowany pozostawał w ścisłych stosun- 

kach z mozarchistami wojskowymi w Paryżu, — Dwaj „ogorzal. 
mężczyźni” 


Faryż, w sierpniu, 


(i) W pociągu lokalnym Pa- 
ryż—Wersal został niedawno za- 
mordowany urzędnik asekuracyjny 
ae Dutsoy, a doty hczasowe 

ezultaty śledztwa czynią tę zbro- 
ule bardziej emocj”nującą ze 
względu na jej przypuszczalny pó- 
lityczny charakter. 

A mand Dut:oy pr ed wojną 
długo przebywał w Rosji i pozo- 
siawił tam znaczny ma ątek. Obec- 
nie zo.tał jako znawca tamtejszych 
stosunków przydzielcny do frai:- 
cuskiej misj, handlowej, kióra w 
naj.liższym czasie ma wyjechać do 
R sji, przyczem miał zainiar do- 
chodzić u rządu sowieckiego swo- 
ich osobisiych prztens:i. 

Stwierdzonem nadio zostało, że 
Dutsoy pozostawał w ścisłych sio- 
sunkach z monarchistycznym: kos 
łami rosyjskimi w Paryżu. B>*zpo- 
średnio przed swą tragiczną śmier- 
cią odbył on długi  komierencję 


z dyrektorem  Rosyiskiego Biura 
handlowego, które uchodzi za 
centralę antyrewolucyjnego ruchu 
emig:ac;i rosyjskie. 

Według informacji paryskiege 
„journala“ opodal tej rosyjskiej 
placówki m >narch'stycznej zna.du e 
się tajne biu o szpiegowskie rzydu 
bolszewickiego, mające za zadanie 
śledzenie każdego kroku zwolen- 
ników „anc en regime'u*. O.o, „jak 
dalej śiedztwo wykryło, po wyjściu 
Dutsoy'a z Biura komercjalnego, 
dwóci mężczyzn, o uderzaąco 
ciemnej twarzy postępowało w jego 
ślad aż do dworca kolejowego. 

Na podstawie tych danych 
utrwala s ẹ podejrzenie, że Dutsoy 
padł ofarą bolszewickich emi- 
sarjiuszy w Paryż , którzy w ten 
sposób „usunęli“ niewygodnego 
dla rzadu sowieckiego członka 
ekspedyci handlowej 

Poszukiwania za obu . 
łymi mężczyznami* 
tychczas beząwocne, 


zorza- 
pozostały da- 


Rrzyk rozpaczy w gestwinie leśnej. 


12-.ŁETNIĄ DZIEWCZYNĘ ZNIEW OLIŁ I UDUSIŁ, à TRUPA UKRYŁ 
W BAGNIE. 


(Od naszego korespondenta). 


o. Krosno, 21. sierpnia. 

(Gi). Posterunek policyjny we 
wsi Chorkówce donosi o ohydnem 
zamordowaniu 12-letniej dziewczy- 
ry Aleksandry Soukopównej, córki 
Eleonory, mieszkanki wsi Bórbka. 
Aleksandrę wysłała matka do swojej 
krewnej, Józsty Kędrowej, mieszka- 
sącej w sąsiedniej wiosce, za lasem, 
po różne wiktuały, które Kędrowa 
zakupiła dla niej w mieście. Około 
godziny 3 popołudniu Aleksandra, 0- 
debrawszy sprawunki, wracała dro- 
gą przez las do domu. W lesie za- 
stąpił jei drogę t3'letni Ignacy Mil- 
czak, mieszkaniec Bóbrki, znany 


w anli sądowej. 


Niefortumny debiut. 


Lwów, 22. sierpnia. 


(H). Jan Dziś, kucharz z zawodu, 
prowadził przez lat 30 życie nie- 
naganne, pracując ciężko i uczciwie 
ra chleb dla siebie I swojej rodziny. 
Przyszedłszy jednak prawdopodob” 
tie do przekonania, że uczciwa pra- 
ca dziś nie popłaca, postanowił zdo- 
' być majątek szybko i łatwo i w tym 
celu okradł doszczętnie chlebodawce 
swego Tadeusza Stacnewicza, oby- 
waiela w Żabczu, w gọwiecie so- 


włóczęga leśny i wdawszy sie z nią 
w rozmowę, zaciasnął ją w głąb le- 
Śnej gęstwiny i tu dopuścił się na 
niej ohydnego gwaltu. Po zgwałeB- 
niu dziewczyny z obawy. aby nie 
był wydadym, udusił ją, a trupa za- 
wiókł do dołu z wodą, tam go po- 
rzucił i przykrvuł z wierzchu gałe- 
ziami. = 

Przechodzący następnego daia 
iobotnik tamiejszy z Żoną znalazł 
trupa i uwiadomił policję, która w 
krótkim czasie wyśledziła sprawcę 
i aresztowała go. Milczak żył w nie- 
zgodzie z matką zamordowanej A- 
leksandry i często się jej odgrażał, 


kalskim. Korzystając z nieobecności 
p. Stachewicza, skradł mu Dziś rze- 
czy salonowe, odzież, bieliznę, łącz- 
nej wartości 5039 żłotych. Debiut nie 
udał sie jednak, Dziś został ujęty 
i przyzyiał się do kradzieży. 
Wczoraj stanqł niefortunny de- 
biutant jako oskarżony 0 zbrodnię 
kradzieży przed Trybunałem okrę- 
gowego Sądu karaego który w m 
względiieniu faktu, że był to debiut 
oskarżonego, skazał go na karę 
więzienia tylko przez 20 miesięcy. 
Wcbec niefortunnezo debiutu w za- | 
wodzie zładziejskim, napzwno Dziś! 
po odsiedzeaiu kary wróci do uczci- | 
wej pracy. 


Poa namia zzo) 00 2 any 


OGŁOSZENIA. 


„ADMIŃBŃTRACJA „GAZETY P0- 
RANNEJ MIEŚCI SIE FRZY ULICY 
PODWALE 3. l-sze PIĘTRO. 


Nauka i wychowanie s, 


|KOEDUKACYJNA 4-ro klasowa szkola 
powszechna z prawem publiczności 
M. R. Goldiarbowej przy ul. Dąb- 
czańskiej 9. przyjmuje wpisy od 25. 
b. m=do Klasy I, II, IIF EV miedzy 
10—12 i 4—5 popol. 0119-3 


WPISY do szkółki froeblowskigj i 4-ech 
klas ludowych w szkole Heleny Ma- 
kcwieckiej, Na Paikach 27. (róg Li- 


storada) od 28, sierpnia między 10--- 
12 i 4—6. © 6079 


„PRZYJMĘ  ranieukę z calłəm utrzyma- 
nem, iœiepian do dyspozych. Opieka 
zapewniona. Zgłoszenia pod Wykształ- 
ceuo do Administracji, 6059-2 


a Posady i praca $ 


„POSADY GOSPODYNI poszukułs młc- 
da wdócwa po urzędniku. Wiadomość 
w Adm'nistracji pod „Prowincja, 


6009-6 
STARSZA OSOBA poszukuje nosady 
na wieś do gospodarstwa, umie go- 


towuć dobrzz. Wymagania sk“onme. 
Z. Bulgjewicz, Lwów, ut. Lwowskich 
Dzieci 12 drzwi 3. w podwórzu. 5056 


SOLICYTATOR, tylko rutynowany na 


wyjazd. poszukiwany. Wiadomość: 
adwokął Wessman,  Chrżadowskiei 
l 14 godz, 3—5. 609) -2 


POTRZEBNY jest robotnik 16—20 lat, 
referencje pożądane. Jelin i Rudomin, 
Płac Mariacki 10. ć108-2 

STARSZY POMOCNIK z branży galan- 
śeryinei, oraz praktykant, zaraz pū- 
trzebn.. Zułeszera ped „Pomocnik 
handlowy” do Adm. „Gazety Peran- 
nej”. 6113-3 


p Mieszkania, lokale. sklepy 


SZUKAM mieszkania 3-pokojoweeo Z 
przyległościami i komfortem, płacę 
czynsz przedwojenny., ew. także Z 
z góry za kilka miesięcy. Zgłoszenia 
z podaniem kiedy i gdzie do oglądnię- 
cia pod O. T. do Admiustracji. 6067-3 


POSZUKUJĘ dla dwóch uczni pomicsz- 
czenie, najchętniej u _ proicsorów. 
Zgłoszenia: „Rolnik Administracia. 


6111 

UNIEWAŻNIAM zgubiony dokument po- 
dróżny na imię Lolka Jana, Selczaka 
Teodora i Hunkały Jana. 61u9 


UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową, 
wystawioną przez P. K U. w Strviu 
lira imie Jermie Pelz r. Falck, ur. w r. 

1897, a skradzioną w Borysławiu. 60105 


Zgubiono, znaleziono 


ZEMECH Wasyl unieważnia skradzioną 
książkę wojskową, 6112 


KÖNIG Ozjasz unieważnia zgubiony do- 
kument podróży, 5 pap. 6112 


Ceny OGLOSZEŃ: Za wiersz 1 szpal- 
towy milimetrowy w ogłoszeniach zwy” 
ktych 10 gr.; w nadesłanem 26 zr.; pe 
kronice 30 zr.; w tekście (kronika, re- 
peri. dział ekonom. ltd.) 35 gr. ną piet- 


menmen ZZO W YO O A A AZ. O ZOZ Z ZA O AE ZZ WO ZOE Z Z O Z Z O A O Z E 


| z Kupno, 


| 
| 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 24, sierpnia 1924. 


sprzetaż, zamiana] 


KANCELARJA adwokacka, dobrze pro- 
speruiąca w mieście pow:atowztn 
Wschodniej Małopolski, wraz z po- 
mieszkaniem i częściowem  urządza- 
niem pol korzysinymi warunkami do 
odstąpienia. Iniermacji udziela z grze- 
czności Jakób Rochmis, Lwów. ul. 
Kochanowskiego | 5. 0975-3 


E A O A w o E 
DLA AMATORÓW kwiatów do nabycia 
Asraragus  riezwykłej piękności, ul. 
Strzała 2 (Issakawicza boczia) od 17 
do 18-tej. 6044-4 


a O o_a 
SPRZEDAŻ  katolikowi gospödarstwo 
rolna 46 morg. z budynkami w pow 
tarnopolskim, ewent, zamiana za 
iezlność we  llwawie. Wiadomość: 

Lwów, Kopernika l. 3, mez. Heinz. 
6077-3 


Rezmaita 


De aa l „ad: 


PRZERBBI NAJTAN.EJ K 


i | i MATERACH 
SKIBIŃSKI L.ów, Ko ernika 


naprz ci Szkowrona. 


„ŁDRY 
KAZ. 
L. 4. 
60 2 

OBIADY syorządzenc uąź:n1i$ie, wyczie 
w abonan encje restauracja Skulskie- 

50 Sap:chy 3i. 6027-15 


CEEE |. Czci 
ME NAJTANIEJ PE 
kołdry, materace, poduszki, bieliznę po- 
Scielowa, dywany, de ora'je, materje me- 
blo ve polec: Kaz Skibiński, Lwów Ko- 
pernika $, naprzeciw Szkowrona. 653 
DNC 


DZIERŻAWCA dóbr, Polak, katolik, po- 
siadający przeszło 100 sztuk żywego 
imwentarzą. szuka od kwietnia 1925 r. 
dzierżawy majątku z dobrymi budyn- 


kami. Zgloszema do Reklamy Praso- 
wej, Lwów, Chorążczyzua 7, pod 
Lu SEE 6ł1U-2 


= — T Kd 
ARTLR SMUTNY, stroiciał iortep'anów, 
Climieiow skiego 5, telcion, 1598, pszyj- 
mujs St'oienia j reperacje. Costa 
EE a 
DO PT. WŁAŚCICIELI realnośi w 
Brzuchowicach. Mam zaszczyt podać 
do wiadomości, że zrezygnowałem Z 
posady jako kierownik budów Spółk: 
Brzuchowice, Zakłady klimażyczne ı 
przemysłowe i obecnie samodzie!nie i 
na własny rachunek wykonuję wszel- 
kie roboty w zakres budownictwa 
wchodzące, na waruakach jak najdo- 


£odricjszych. Polecam się taska- 
wyn: wzzlędem P. F. Właścicteli, 
kieślę sę z poważaniem  Lzo- 
pold Kukisz, egzaminowany i konc. 
aister murarski, Lwów-Zamarsty- 
nów |. 770. — Dla Brzuchowic ła- 


skawe zgłoszenia przyjmuje z grzecz- 
ności Restauracja WP. Parowej. 
6075-3 
a 
PRACOWNIA SUKIEN damsk'zh Ro- 
zali Beurdon, Lwów, Rutowsk'ego 8, 
sprzedaje wszelkie fermy. na żądwiie 
iastryceje Graz przyjmuje panny do 
nauki Kreju i Szycia. 6033-2 


NAJWIĘKSZY MAGAZYN GRAMOFO- 
NOW oraz największy wybór naj- 
nowszych płyt, jak: „TITINE*, „TU- 
TENKAMEN"*, „BANANY“ etc. u firmy 


immergliick 
TAGIELLOŃSHKA 17. 


5402 


w składnicy 


RUDOLFA 


wszej stronie 40 gr.$ za jedno słowo W 
drobnych ogłoszeniach 6 gr. w! ruby» 


ce: kupno-sprzedaż 8 gr. ma 
ne korespondencie prywatne 10 gr 


dla 
poszukujących precy 4 gr; ledna cała 


KAPELUSZE SKORZANE 


estutnicj mody dla pań, panienek i dzieci 
w wielkim wyborze 


pl. Marjacki 8. 


BUCHALTER GioRUCIOTA 


z pierwszor ędnemi śuiade twami i re- 


ferencjami, były refere t działu towaru- 
wego szuk: posadady. Zgłoszenia © ad 
F. D ce Administracji. GZ 


Warsini medhticci 


Łożei, maszyny i narzędzi: w do- 
brym sterio urządzeny 1 zdatny do 
użyt u, ew. także bez lokaiu z po- 
wedi wyjazdu sprzedam, 
Zgłos-en'a p-d — 1000 — d. 
Administracji. 6068 


Ustrzeżenie | 


Dowiedziel'śmy się. że mektóre fir- 
my sprzedaią postawy walcowe podo- 
bne budową do takowych firmy Bühler 
jako eryg.nalne FHiihlera, oświadczamy, 
że prawo sprzedaży oryginalnych na- 
szych postawów waicowych, mają je- 
dynie firmy: 

Fabryka maszyn młyńskich M. Ka- 
narek, Sp. z ogr. por, Kraków, ul. 
Szewska 9, Lwów, Słowackiego 16 araz 
Inź. Uinowski. Warszawa. 

BRACIA BÜHLER. Fabryka maszyn 
młyńskich Lzwił. Szwajcarja, 5953-2 
EE OEFA EENS 


Vos owe +arsztaty Samochodowe 
Ne. 19 + Jarcsławiu przyjmą natych- 
mia t 4 zdolnych TOKARZY 
na mati! i żeiazo 6313 
Wynagrodz nie ; 140:— z. (sto 
czterdzieści) miesięcz:ie i «dpowie- 
dnia rremja, jednak nieprzekra 'za= 
jąca 25°/, w razie wycajuej pracy. 


FABRYKA 


Maszyn Miyńskich 


poszukuje fa bowezo zastępc” z sie lzibą 
we Lwowie, Zgłoszenia pod „W y'arz* do 
Staltera, 
NEK 8. 


KRAKÓW, RY- 
609 


Bura ogłoszeń 


U *AGA! 


ZBOISKA 


Parceie budowlane. 


za rogatką żółkieaską, obok Lwowa, do nabycia jeszcze kilka dz!ałen 
budawlarych i przem;słowy:h, 19 


Nr. 7163 = 


ietiq macyyny kamienie, motory tur- 

Mistig fasen, biny, transmisje. pasy, 

ga.ę, cement, papę, prasy ze składu poleca 

„PILOT, £ wów, Bat- rego 4. 5887 

o u am E E E E E 
ŁÓŻECZKA DZIECINNE 

łóżka żelazne wiedeńskiej marki Quitt- 


| nera, łóżka składane i połowe rozmaite- 


so systemu, oraz meble wszelkiej jako- 
ści poleca z powodu stagnacji po cenach 
znacznie zniżonych MAGAZYN MEBLI 
Steil 1 Spółka Lwów, Kazimierzowska 
1 28. 5900-8 


D 


JETZAWIENA zaraz 


Wi 


“czs 


| folwark w środkowej Małopolsce 


o obszarze 500 morgów ziemi or- 
nej, 100 morgów łąk. — Budynki 
w stanie dobrym, oddalenie od ko- 
leji i poczty 6 klm. 
Zgłoszenia osobiste lub pi- 
semne do Zarządu dóbr Ks, Sapieliy 
w Borku koło Oświęcima. 6107 


TOMASZ FLISAR 


konzesjo owany Zak'ad In-talacy ny dlə 

wodociazów, gasu 1 cenir. ogrsewan-), 

wykonuje wsz ikie roboty w tym zak es ż 
tak we ILwo»ie jakoteż na prowincji 


Pracewnia mechaniczna 


Frzyjmuje si; wszelkie roboty okarskir, 
maszyltowe, naprawę motorów gazuwych 
i wybuchowych oraz elektryczny h, ma- 
szyny do pisunia i szycia oraz wsze:kt: 
roboty w ten zakres wchodzące. 
(St.łe pogotowie dla wszelkica naprawek) 


61:6 We Lwowie, 

u ZIELONA LL 4. 
Hard! koorjalny, Pokój do 
śniadań i Restzu"acja 


Ferdynanda Skorodeskiego 


Lwów, ul. KILINSKIE60 I 4. 
Kawy surow: i palone, Herbaty, 
Czekoady i-t. d- po €znach 
umiarkowanych. 

Fufet bogato zaopa rzony w ciepłe i zim: 
6115 ne przeką ki o az 


Obiady z trzech dań 
WSE 2 ZŁ TE 


UWAG? 


Poleca: 
Ca. av, 


izut piechotą od tramwaju. 


ZIMNA WODA, obok Lwowa. kika dział:k budo :lanych i ogrodowych 


lulormace sz :zegółowe w 
IL p., w gowz'nacn od 9-tej rano d> 


BELACEMI | 
KÓGRUJLI 


iwa 
ie] PR 


AZEGIE 


NEUWELTA | 


554-5 


strona w ogłoszeniach zu tekstom 238 
zł. pol., 1 cała strona w części reksto- 
wej 400 zł. poł., cała Strona pod nagid- 
wkiem 475 zl. poł. Ogłoszowis zanie 
scowe o 30% droże, e. Ogłoszenia zæ 


enku Ziemian S A. we Lw wie ul. Kore nika 4 
'-ciei popołudni:!. 


8121" 


ELEKTRYCZNE | 
świeczniki 
lampy stołowe i biurowe 


jakoteż elektr. kuchenki, 
maszynki do gotowania kawy, 
herbety i t. p. pierwszorzędnej 
jakości poleca po najtań- 
szych cenach firma 


Jakób kahane | 57m 


Lwów, Kopernika 2. 
Skład wszelkich przyb. pienti 
1 


graniczne o 50% drożeł. Za ogłosze 
mia w miejsca zastrzeżonam. ogloszenia 
osobno stojące i bez numeru dolicza Ha 
25%. Odpowisdziałaości za termio- 
wy druk ogłoszeń nłe przyłmuje Się, 


© © Należytość pocztową 
© © enłarono ryczałtem. 


Prenumerata 


Z. Kiełbusiewicza we Lwowie. 


Z divka Fuiskicj pod zarządcuł 


miesięczna 4 zł, 25 gr. — Z dostawą na 
syta pocztową 4 zł 50 gr. — Za granica 5 zt 530g — O © 


imiajscu iub prza- © 


Odpeowiedzaluy redakiocz: MARJAN MACHALSKI, 


